
POGODA
Pochmurno i mglisto, możliwość 

mżawki lub zamarzającego desz­
czu.

Najwyższa temperatura 38 F (3,3 
C), najniższa od 25 do 32 F (-2,7 C do 
OC).

Wiatry północne od 10 do 15 mil 
na godz.

Wschód słońca o godz. 6:42, za­
chód o godz. 5:27 po poł.
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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 18 lutego 

— Melanii, Symeona i Kon- 
stancjusza.

Jutro środa, 19 lutego — 
Arnolda, Konrada, Szymo­
na i Konstancji.

Pojutrze czwartek, 20 sty­
cznia — Leona i Ludomiła.

r No. 33 Rok (Vol.) LXXIX CHICAGO, IL, Wtorek, 18 Lutego (February 18), 1986 Telefon wszystkich biur 286-0141.

WYSŁANNIK USA NA FILIPINACH
Tabletki Zastąpią Kapsułki

Barba Facit 
Sikhum...

Halifax, Kanada (NYT) — Wojsko­
we władze Kanady ogłosiły, że Sik- 
howie służący w armii kanadyjskiej 
będą mogli nosić swe tradycyjne 
turbany.

Decyzja została podjęta na prośbę 
“jedynego Sikha” będącego człon­
kiem sił zbrojnych naszego północne­
go sąsiada.

Rekrut — Sikh, którego nazwiska 
komunikat nie wymienia, nie będzie 
odtąd zmuszany do golenia brody i 
strzyżenia włosów. Będzie mógł nosić 
stalowe bransolety, turban i spinki do 
włosów, przepaski biodrowe i sztylet.

Turban — oczywiście — będzie 
przepisowego koloru khaki.

FDN Oczekuje 
Zwiększonej 
Pomocy USA

San Jose, Kostaryka (UPI) — Al­
fonso Robelo, komendant najwię­
kszego ugrupowania partyzanckiego 
w Nikaragui, FDN, powiedział w 
poniedziałek, że jeśli Kongres Sta­
nów Zjednoczonych nie udzieli con­
tras większej pomocy finansowej, 
walka anL komunistycznych ugru­
powań będzie nadal prowadziła do 
wielu zbędnych ofiar, ale nie spo­
woduje zwycięskiego zakończenia.

Alfonso Robelo dodał, że prze­
ciwnie — wzmożona pomoc może 
przyczynić się do przeniesienia cię­
żaru ofensywy na obszary miejskie.

FDN, ugrupowanie liczącze 10-25 
tysięcy partyzantów, było, jak do 
tej pory, odbiorcą większości po­
mocy ze strony CIA oraz 27-milio- 
nowej “pomocy humanitarnej” 
przyznanej przez Kongres.

Prezydent Reagan ma zamiar 
wystąpić wobec ustawodawców o 
około $100 min pomocy humanitar­
nej dla contras. Jak wiadomo, Kon­
gres odrzucił propozycję bezpoś­
redniej pomocy wojskowej w roku 
1984. Stało się to na skutek doniesień 
o zwiększającym się udziale CIA w 
nikaraguańskich zmaganiach. Za­
kaz udzielania takowej pomocy 
wygasa w roku bieżącym.

“Bez pomocy amerykańskiej — 
powiedział dzielnikarzom Alfonso 
Robelo podczas wywiadu udzielo­
nego w jego ściśle strzeżonym do­
mu na przedmieściach San Jose — 
nie mamy najmniejszych szans na 
przeciwstawienie się sowiecko-ku- 
bańskiemu arsenałowi sandinis- 
tów”. Jego zdaniem, zwiększona 
pomoc militarna może przyczynić 
się do przeniesienia akcji zbrojnych 
do centrum kraju i podjęcia ataków 
na ważne cele, jak np. linie wyso­
kiego napięcia i obiekty w opano­
wanych przez sandinistów mias­
tach.

“To nie będzie łatwe — podkreślił 
Robelo — ale w roku bieżącym 
zaakcentujemy swą obecność w 
centrach miast”.

“Następne 60 dni — dodał także — 
będzie okresem, który zadecyduje o 
przyszłości Nikaragui”.

Książę Karol 
w Teksasie

Dallas (ST) — Z okazji obchodów 
150 rocznicy narodzin stanu Teksas, 
przybył do Dallas następca tronu 
brytyjskiego książę Karol. Gościa z 
Wielkiej Brytanii powitali na lotni­
sku międzynarodowym Dallas-Fort 
Worth gubernator stanu Mark Whi­
te, mayor miasta Dallas A. Starke 
Taylor, mayor Forth Worth Bob Bo­
len, konsul brytyjski Martin Himes 
oraz inni dygnitarze.

Zespół kobziarzy odegrał na po­
witanie dostojnego gościa “Yellow 
Rose of Texas.”

Decyzja 
Producenta 
“Tylenolu” 
Domniemana Ofiara 
w Teksasie —
Śledztwo Trwa

New Bruswick (CT, CST, UPI) — 
Firma farmaceutyczna Johnson 
and Johnson postanowiła zrezyg­
nować z produkcji środka prze­
ciwbólowego “Tylenol” w kapsuł­
kach.

Decyzję tę podał do publicznej 
wiadomości w poniedziałek prze­
wodniczący rady nadzorczej firmy, 
James Burke. Firma zobowiązała 
się do wymiany kapsułek Tylenolu, 
znajdujących się w posiadaniu 
obywateli, na tabletki lub pigułki o 
podłużnym kształcie (caplets), po­
kryte specjalną warstwą ułatwia­
jącą ich przełknięcie. Powody, dla 
których firma Johnson and Johnson 
podjęła taką decyzję nie są zupełnie 
jasne. Rezygnacja z produkcji kap­
sułek pociągnie za sobą wydatki, 
które mogą przekroczyć $150 min.

Przedstawiciel FDA, agencji fe­
deralnej sprawującej kontrolę nad 
lekarstwami i artykułami spożyw­
czymi, powiedział, że decyzja za­
rządu Johnson and Johnson nie oz­
nacza “śmierci kapsułki” i że nie 
ma potrzeby, aby inne firmy far­
maceutyczne postąpiły podobnie.

Burke powiedział, że decyzja o 
zaprzestaniu produkcji “Tylenolu” 
w kapsułkach została podyktowana 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Francja Śle 
Posiłki 

Do Czadu
Paryż. (UPI, CT) — Wypadki, ja­

kie rozegrały się w ciągu ostatnich 
paru dni w położonym w środku Afry­
ki państwie Czad, doprowadziły do 
nowych napięć.

W ostatni poniedziałek, bombowiec 
sowieckiej produkcji, TU-22, lecąc 
na wysokim pułapie, zrzucił na lotni­
sko N'Djamena trzy bomby. Jedna 
trafiła w pas startowy. Bomby nie 
spowodowały ofiar w ludziach i wy­
rządziły minimalne jedynie straty.

Przypuszczalnie był to samolot 
libijski.

Nalot przeprowadzony został w 
dzień, wkrótce po ataku francuskich 
samolotów typu “Jaguar” na zbu­
dowane przez Libię lotnisku w Wadi 
•Doum. Lotnisko to położone jest w 
północnym Czadzie i znajduje się 
obecnie w rękach rebeliantów.

Przeprowadzone przez obie strony 
naloty bombowe nastąpiły po tygod­
niu zaciętych walk pomiędzy siłami 
rządu prezydenta Hissene Habre oraz 
popieranymi przez Libię rebeliantami.

W ubiegły poniedziałek, oddziały 
rebeliantów przekroczyły linię de- 
markacyjną i zaatakowały znajdu­
jące się w rękach władz rządowych 
miasta położone wzdłuż dwóch waż­
nych szos przebiegających z południa 
na północ.

Udzielając wsparcia prez. Habre, 
Francja wysłała w poniedziałek do 
Czadu wojsko oraz samoloty, które 
zbombardowały lotnisko w Wadi 
Doum.

Poczynając od r. 1984, tj. od czasu 
podpisania z Kadafim porozumienia 
na temat wzajemnego wycofania 
wojsk z Czadu, Francja utrzymywała 
w Republice Afryki Środkowej 1,500 
żołnierzy, gotowych—w razie potrzeby 
powrócić w każdej chwili do Czadu.

Francja twierdzi, że Libia nie wy­
wiązała się w ogóle z postanowień 
wynikających z tego układu.
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BOMBAY, INDIE.—Ojciec Święty, Jan Paweł II, błogosławi 
wiernych spod haftowanego srebrem parasola, który miał 
stanowić ochronę przed słońcem. Jak widać na zdjęciu, Jego 
Świętobliwość nie zawsze korzystał z dobrodziejstw owego 
schronienia. (Reuter)

Komisja Prezydencka 
Prowadzi Dochodzenie

Washington. (UPI)—NASA oświad­
czyła w dniu wczorajszym, że zasto­
suje się do polecenia prezydenckiej 
komisji powołanej do badania przy­
czyn katastrofy “Challengera” i usu­
nie z wewnętrznej komisji dochodze­
niowej szefów programu badania 
przestrzeni wokółziemskiej za pomocą 
wahadłowców.

Obecny administrator NASA, Wil­
liama Graham, postanowił także 
“usprawnić” system zarządzania 
agencją. Pierwsze przesłuchania, w 
czasie których William Rogers i jego 
zastępca, Neil Armstrong, staną przed 
obliczem senackiego podkomitetu, 
mają rozpocząć się w dniu dzisiej­
szym.

Przedstawiciele administracji wy­
powiadali się na temat konieczności 
obsadzenia kierownictwa NASA 
PRZEZ CZŁOWIEKA DOSWIAD- 
przez człowieka doświadczonego, któ­
ry wyprowadziłby agencję ze stanu 
bałaganu spowodowanego katastrofą 
“Challengera!’

Usunięcie z komisji dochodzenio­
wej osób zamieszanych w wystrzele­
nie wahadłowca w dniu 28 stycznia 
br. nastąpiło na wniosek Williama 
Rogersa, bowiem zdaniem komisji 
prezydenckiej, przyczyn katastrofy 
należy szukać w błędach decyzyjnych.

Wstępne dochodzenie ze strony 
NASA prowadzone było pod kierun­
kiem Jesse Moore’a, jednego z wice­
dyrektorów pracującego bezpośred­
nio nad programem, a jednocześnie 
tego, kto był odpowiedzialny za de­
cyzję startu wahadłowca.

W reorganizacji agencji, zapowie­
dzianej na kilka godzin przed spot­
kaniem Rogersa z Grahamem, głów­
nym posunięciem będzie usunięcie

Płuupa uuioerlsona ze stanowiska 
naczelnego dyrektora.

Poszukiwania przyczyn katastrofy 
trwają tymczasem nadal. Zdaniem 
komisji prezydenckiej winą za nie­
szczęście należy obarczyć pęknięcie 
korpusu rakiety nośnej oraz wystrze­
lenie “Challengera” przy tempera­
turze 38° F, podczas gdy poprzednie 
starty nie odbywały się nigdy przy 
temperaturze niższej niż 51° F.

Sprawa temperatury w dniu wy­
strzelenia “Challengera” była zresztą 
tematem narady szefów agencji na 

krótko przed startem. Decyzja, jaka 
wówczas zapadła — zgoda na lot i 
polecenie przystąpienia do przygoto­
wań przedstartowych — może być 
uważana za podstawowy błąd kierow­
ników agencji.

Tymczasem na przyległych do 
Przylądka Canaveral wodach oceanu 
trwają poszukiwania prawego silnika 
nośnego wahadłowca. Przedstawiciele 
NASA uważają, że silnik — najpraw­
dopodobniej sprawca nieszczęścia — 
spoczywa na dnie w odległości ok. 
40 mil na północny zachód od miejsca 
startu.

Poszukiwania leżących na głębo­
kości ok. 1,200 stóp szczątków pro­
wadzi załoga łodzi podwodnej “John­
son Sea Link 2!’ Fotografie odnale­
zionego przez załogę obiektu zostały 
przesłane dla identyfikacji, do Mar­
shall Space Flight Center w Hunts­
ville, Ala.

Siedmioosobowa załoga, w skład 
której wchodzi jeden z inżynierów 
NASA, odgrywa kluczową rolę w akcji 
poszukiwawczej. Łódź podwodna wy­
posażona jest w skomplikowany 
sprzęt elektroniczny i automatyczne 
ramię, którym może podnosić mniej­
sze przedmioty.

Śmierć 
Amerykanina 
w Salwadorze

San Salvador, Salwador (CT) — 
Źródła oficjalne podały do wiado­
mości, że sąd rejonowy rozpoczął w 
poniedziałek dochodzenie w spra­
wie śmierci Amerykanina, Petera 
Strykera Hascalla, pracownika 
marynarki handlowej.

Hascall zginął w czasie weeken­
du. Na razie nie ustalono, czy 
śmierć jego ma jakikolwiek związek 
z wojną domową pomiędzy lewi­
cowymi rebeliantami a popieranym 
przez Stany Zjednoczone rządem.

Te same źródła twierdzą, że Has­
call zamieszkiwał w Salwadorze od 
pięciu lat. Na temat jego zatrudnie­
nia krążą sprzeczne doniesienia. 
Jedno z doniesień twierdzi, że był on 
doradcą salwadorskiej marynarki 
wojennej.

Liczący lat 35 Hascall zginął od 
pojedyńczej kuli w sobotę rano.

W Sprawie 
“Tylenolu”

Firma Johnson and Johnson 
apeluje do osób, które nabyły 
środek przeciwbólowy “Tylenol” 
o przesłanie go na adres: Tylenol 
Capsule Exchange, P.O. Box 2000, 
Maple Plain, Minn. 55348.

W zamian za zwrot kapsułek 
firma prześle kupon, upoważnia­
jący do otrzymania za darmo 
opakowania “Tylenolu” w ta­
bletkach, o tej samej wartości.

Pracowity 
Tydzień 

Prezydenta
Washington (CT, UPI) — Prezy­

dent Reagan spotka się dzisiaj z 
przywódcami republikanów w 
Kongresie, łącznie z przywódcą 
większości w Senacie, Robertem 
Dole, który planuje ogłoszenie rezo­
lucji w sprawie podjęcia studiów 
nad ustaleniem “zastępczego” miej­
sca dla amerykańskich baz woj­
skowych na Filipinach.

Wielu członków Kongresu doma­
ga się, aby Prezydent podjął decyz­
ję o przerwaniu pomocy dla rządu 
Marcosa. Ogólnie przypuszcza się, 
że Reagan zaapeluje do republi­
kanów, aby wstrzymali się z po­
dejmowaniem jakichkolwiek akcji, 
do czasu powrotu z Manili specjal­
nego wysłannika, Philipa Habiba, 
który przeprowadził rozmowy z 
Marcosem i Corazon Aquino

Prezydent Reagan spędził dzień 
urodzin Washingtona w zaciszu 
swojego gabinetu w Białym Domu, 
przygotowując się do jednodniowej 
podróży na Grenadę. Reagan przy­
będzie w czwartek na lotnisko mię­
dzynarodowe Salina, na Grenadzie, 
skąd uda się pod pomnik 19 żołnie­
rzy amerykańskich, którzy polegli 
25 października 1983, podczas walk 
o wyzwolenie wyspy.

Oddziały amerykańskie wraz z 
oddziałami państw karaibskich, 
między innymi Jamajki, wkroczyły 
na wyspę i obaliły komunistyczny 
reżim, który przejął władzę w wy­
niku przewrotu.

Na Grenadzie Prezydent spotka 
się z przedstawicielami państw ba­
senu Morza Karaibskiego oraz gu­
bernatorem wyspy Paulem Scoonem 
i premierem Herbertem Blaize.

Ponadto jeszcze w bieżącym ty­
godniu, Reagan podejmie rozmowy 
z przywódcami obu partii reprezen­
towanych w Kongresie, w sprawie 
amerykańskiej pomocy wojskowej 
dla partyzantów w Nikaragui, An­
goli i Afganistanie.

Również na trwający tydzień zap­
lanowano opracowanie odpowiedzi 
na propozycję rozbrojeniową so­
wieckiego przywódcy Michaiła 
Gorbaczowa, dotyczącą likwidacji 
zainstalowanych w Europie pocisków 
nuklearnych średniego zasięgu i cał­
kowitej likwidacji arsenałów nu­
klearnych obu supermocarstw do 
końca bieżącego stulecia.

Także, w bieżącym tygodniu Pre­
zydent będzie przygotowywał się do 
wygłoszenia przemówienia w sp­
rawie budżetu Pentagonu na rok fi­
skalny 1987. Przemówienie to zap­
lanowano na dzień 26 lutego.

Powodzie i Ulewy 
Na Zachodnim 

Wybrzeżu
(UPI) — Silne opady śniegu i desz­

czu spowodowały na zachodnim wy­
brzeżu poważne szkody. Wskutek po­
wodzi oraz obsuwania się z wysoko 
położonych terenów lawin mułu, ty­
siące osób zmuszonych zostało do 
ewakuacji. 8 osób poniosło śmierć.

Poczynając od środy, tj. od nadej­
ścia burzy, na terenie powiatu Napa, 
Cal., spadlo ponad 20 cali deszczu.

Na terenie stanu Wyoming, w miej­
scowości narciarskiej Jackson Ski 
Hole Area, spadło ponad 63 cale.

Rozmowy 
z Marcosem 
i Aquino

Próba Bojkotu 
Ekonomicznego — 
Protesty w Manili 

Manila, Filipiny (UPI) — Spe­
cjalny wysłannik Stanów Zjedno­
czonych na Filipiny, Philip Habib, 
spotkał się w poniedziałek z prezy­
dentem Ferdinandem Marcosem. 
Rozmowa przebiegała przy 
drzwiach zamkniętych. Żadna ze 
stron nie podała komunikatu na te­
mat dwugodzinnego spotkania. 
Rzecznik ambasady amerykańskiej 
w Manili oświadczył, że do chwili 
powrotu Habiba do Washingtonu 
nie należy spodziewać się żadnych 
publicznych komentarzy o sytuacji 
na Filipinach.

Minister informacji Gregorio Cen- 
dana powiedział, że rozmowa Habi­
ba z Marcosem być może pomoże w 
“wyjaśnieniu” amerykańskich do­
niesień na temat oszustw, jakich 
dopuścił się rząd prez. Marcosa 
podczas wyborów prezydenckich. 
Stwierdził on, że Marcos przytoczył 
podczas tej rozmowy dowody “nad­
użyć, terroryzmu i użycia siły” ze 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Uniewinnić 
Michnika, Lisa 
i Frasyniuka
Warszawa (CST) — W poniedzia­

łek adwokaci występujący w imie­
niu trzech uwięzionych działaczy 
opozycji zwrócili się do Sądu Naj­
wyższego PRL z apelem o unieważ- 
nie.iie wyroku, ponieważ w czasie 
procesu “nie przedstawiono żad­
nych dowodów” przeciwko oska­
rżonym.

W czerwcu ubiegłego roku sąd 
wojewódzki w Gdańsku wydał wy­
rok na Bogdana Lisa, Władysława 
Frasyniuka oraz Adama Michnika, 
oskarżając ich o wzniecanie społe­
cznego niepokoju. Lis i Frayniuk — 
obydwaj pełnili funkcje przewodni­
czących podziemnego ruchu “Soli­
darności,” oraz Adam Michnik, 
który jest historykiem z wykształ­
cenia i działaczem KOR, zostali 
oskarżeni o popieranie 15-minuto- 
wego strajku, jaki miał być zorga­
nizowany w lutym ubiegłego roku 
na znak protestu przeciwko pod­
wyżce cen żywności.

Władysław Frasyniuk skazany 
został na trzy i pół roku więzienia. 
Adam Michnik na trzy lata, a Bog­
dan Lis na dwa i pół roku więzienia.

Trzyosobowy zespół sędziowski 
Sądu Najwyższego może uwolnić 
oskarżonych, zredukować karę lub 
ją zwiększyć, może też podtrzymać 
wyrok sądu niższej instacji bądź za­
rządzić nowy proces.

Wśród adwokatów reprezentują­
cych interesy uwięzionych znalazł 
się Jacek Taylor stający w obronie 
Michnika i Frasyniuka. Jacek Tay­
lor oświadczył, że z powodu braku 
dowodów przedstawionych przez 
prokuraturę, żąda on uniewinnienia 
oskarżonych.

Podczas gdańskiego procesu, któ­
ry odbywał się przy drzwiach zam­
kniętych dla zagranicznej prasy, 
doszło do starć pomiędzy obrońca­
mi oskarżonych a sędziami. Sami 
oskarżeni byli kilkakrotnie wypro­
wadzani z sali sądowej na polecenie 
sędziów.

Departament Stanu US stwier­
dził w swym dorocznym raporcie o 
przestrzeganiu praw człowieka, że 
proces gdański jest jednym z “ne­
gatywnych wydarzeń,” jakie miały 
miejsce w PRL w roku 1985. Raport 
Departamentu Stanu opublikowany 
został w ubiegłym tygodniu.
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PIĘTROWE
Z wbudowaną poręczą

O Bliższą Współpracę
Domu z Harcerstwem

Tak Rodzicom jak i Harcerstwu 
chodzi o wychowanie pełnego, doj­
rzałego człowieka, który będzie 
rozumiał i wypełniał należycie swo­
je obowiązki w życiu. Aby do tego 
był zdolny musi młody człowiek 
przygotowywać się od dzieciństwa. 
Charakter nabywa się wytężoną 
pracą nad sobą. Dlatego w Harcer­
stwie zwracamy baczną uwagę na 
obowiązkowość, na punktualność, 
obecność na zbiórkach.

Odwiedzając ostatnio szereg 
gromad i drużyn miałem okazję 
stwierdzić zarówno częste spóźnie­
nia jak i liczną nieobecność. Mło­
dzież usprawiedliwia się błahymi 
powodami, przyjmowanymi przez 
Rodziców, którzy zbyt łatwo usp­
rawiedliwiają nieobecność. Szkodzi 
to zarówno charakterowi dziecka, 
jak i utrudnia regularną pracę 
drużynowemu, który przygotowuje 
zbiórkę na pełen stan gromady czy 
drużyny, podczas gdy na zbiórce 
zjawia się czasem zaledwie połowa.

Ciekawy program telewizyjny 
(nie zawsze odpowiedni dla dzieci), 
odwiedziny kolegi, gra sportowa 
itp. są często wystarczającym po­
wodem usprawiedliwienia. A czy te 
powody będą również wystarczają­
ce w życiu dojrzałego człowieka? 
Musimy pamiętać, że “czym sko­
rupka za młodu nasiąknie, na sta­
rość trąci”.

Jak temu brakowi można zara­
dzić?

Dtóż musi być nawiązana bliska 
współpraca między każdym wo­
dzem, drużynową, drużynowym i 
rodzicami każdej jednostki. Musi 
nastąpić pełne zrozumienie celu na­
szych wysiłków i dróg prowadzą­
cych do celu. Najlepszym sposo­
bem byłoby utworzenie małego ko­
ła rodzicielskiego przy każdej jed­
nostce, gromadzie i drużynie. Tam 
można omawiać pracę i uzgadniać 
działanie.

Dopiero wspólnie uzgodniony wy­
siłek może dać pożądany wynik, 
dać dobrą, systematyczną pracę i 
regularne zdobywanie stopni, sp­
rawności, co z kolei da zadowolenie 
młodzieży. Nie odkładajmy nawią­
zania współpracy na daleką przysz­
łość, ale rozpocznijmy niezwłocz­
nie.
Jeszcze o Braterstwie Skautowym

Harcerstwo było członkiem Świa­
towego Ruchu Skautowego—Świa­
towej Organizacji Skautek i Między­
narodowego Biura Skautów — by­
liśmy członkami — założycielami 
tych naczelnych światowych komó­
rek. A że dziś formalnie bez dania 
powodu z naszej strony — nie je­
steśmy w nich, to nie zmienia istoty 
naszego poczucia ideologicznego 
powiązania ze skautingiem.

Dlatego Dzień Myśli Braterskiej 
— 22 lutego — jest przejawem na­
szej przynależności do Światowego 
Ruchu Skautowego.

22 lutego — to dzień urodzin oboj­
ga Baden-Powell’ów — Roberta i 
Olave — założycieli Skautingu.

Łączy nas wspólny cel i dlatego 
myśli i uczucia braterskie płyną do 
skautek wszystkich narodów świa­
ta. Płyną również do sióstr-harcerek 
rozsianych po całym świecie — 
właśnie dlatego, by móc tę ideę 
rozwijać, pogłębiać, dlatego pozo­
staliśmy tu. Łączy nas również, 
Polska i wiara w Jej Wolność. Łą­
czy nas idea ta też z naszymi sios­
trami prawdziwymi harcerkami — 
w kraju.

Dzień 22 lutego tego roku — to so­
bota — to dzień waszych zwykłych 
zbiórek, a więc przeczytajcie, 
druhny, na zbiórkach te myśli. A 
gdy, któraś przeczyta sama w domu 
z Kroniki Harcerskiej, niech poś­
pieszy przekazać harcerkom swego 
zastępu, drużyny, instruktorkom 
swą myśl siostrzaną. Niech one 
obiegną całą Rodzinę Harcerską.
Kurs Drużynowych 
Hufca Harcerzy

Jak już podawaliśmy w Kronice, 
od jesieni ubiegłego roku trwa kurs 
drużynowych harcerzy, prowadzo­
ny przez młodych instruktorów wy­
chowanych i wykształconych poza 
Polską.

Nie wszystkim kursistom wy­
starczyło wytrwałości — część od­
padła. Pozostała jedenastka.

Zbiórki kursu odbywają się nie 
tylko w lokalu w mieście, ale rów­
nież w polu i w lesie. W mieście 
zwykle w domu Wydziału Kongresu 
Polonii.

A oto kilka zdjęć kursowych, wy­
konanych przez phm. Marka Soko­
łowskiego.

Dalsze wieści z kursu w następnej 
Kronice.

Kiedyś hm Irena Mydlarzowa — 
“Macierzanka” tak w tym dniu pi­
sała: “... Bądź harcerką zawsze i 
wszędzie. Służba twa nie zna wypo­
czynku. Na kogóż, jeśli nie na ciebie 
będą liczyć twoi rodacy? Czuwaj o 
każdej godzinie, a spełnisz codzien­
ny obowiązek twój względem Boga i 
Ojczyzny, rozradujesz własną du­
szę młodą, dla wszystkich staniesz 
się miłą, pożyteczną i pożądaną”.

Modlitwa skautek świata zwraca 
się do Boga: “O Boże, oto nadszedł 
dzień, w którym myślą jesteśmy z 
naszymi siostrami w różnych kra­
jach, daleko poza granicami, na 
innych kontynentach. Jest nas dużo 
i silne jesteśmy, ale spraw o Panie, 
byśmy były coraz liczniejsze i moc­
niejsze, z głęboką wiarą, że pracu­
jemy dla Ciebie.

Spraw, by mundur nasz przypo­
minał nam zawsze kim jesteśmy i 
do czego dążymy ...

O Boże, oto dzień, w którym je­
steśmy myślą z naszymi siostrami 
w różnych krajach ...”

Rodzinnych Rozmiarów I 
Pralka i Suszarka 

KOMPLET

7-CZ. SOLIDNY SOSNOWY KOMPLET 
DO BAWIALNI

OD TYLKU

*488

PATIO THEATRE
6008 WEST IRVING PARK 

Róg Austin

j MATERACE*
fi Pełnych Rozmiarów

KROTKO PRACUJESZ? 1-SZY KREDYT? 
BEZ PRACY? KREDYT? ZBANKRUTOWAŁEŚ?

FINANSUJEMY 
KAŻDEGO

BEZ WPŁATY
CENTRAL FURNITURE 

‘BEZPŁATNE’ SPRAWDZENIE KREDYTU

Podziękowania
Pp. Jerzy i Izabela Jabłońscy — 

zamiast kwiatów dla śp. T. Terpina
— złożyli $25. na Fundusz Domu 
Harcerskiego, a nadto $10 — za wy­
pożyczony strój.

Pani Maria Cieśla (członkini Le­
gionu Młodych Polek) na stroje dla 
zespołu “Orląt” — złożyła $10.

Wszystkim ofiarodawcom serde­
czne harcerskie — Bóg zapłać.
Występ “Lechitów”

Oczekując obszerniejszego re­
portażu podajemy krótko: “Lechici” 
wystąpili w końcu stycznia w szkole 
“Willow’s w Niles, dając 4 tańce 
polskie. Przyjęci bardzo serdecznie
— otrzymali od gospodarzy dar 
$150.
Po Zabawie K.P.H.

Karnawałowa zabawa K.P.H. na­
leżała do bardzo udanych. W miłej i 
serdecznej atmosferze bardzo licz­
ni goście bawili się wspaniale.

Zarząd Koła składa serdeczne 
podziękowanie wszystkim obec­
nym za poparcie — zwłaszcza ofia­
rodawcom wyśmienitych ciast, pą­
czków i pięknych kwiatów.

Lidia Perdziak

Kronika Harcerska
‘Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaz Mu Polskie Tradycje"

Pracownicy Eastern 
Przemytnikami 

Kokainy
Washington (CT) — Władze fede­

ralne podały w środę do wiadomoś- , 
ci, że ok. 50 pracowników linii lotni­
czej Eastern w Miami zostało oska­
rżonych w związku z przemytem — 
z Kolumbii do Stanów Zjedno­
czonych — kokainy.

Źródła poinformowane podały, że 
pracownicy zatrudnieni w dziale 
bagażowym włączeni są w sieć 
przemytników kokainy.

Przywódcy szajki przemytników 
są pracownikami Eastern i znajdu­
ją się w Kolumbii, twierdzą te same 
źródła.

Kierownictwo linii współpracuje 
ściśle z federalną agencją zwalcza­
jącą przemyt narkotyków.

Obwąchano — 
Bomby Nie Ma

San Antonio (UPI) — Specjalne 
tresowane do wykrywania mate­
riałów wybuchowych psy obwącha- 
ły bardzo dokładnie samolot odrzu­
towy, należący do linii lotniczej 
“Delta”, lot 843, który wylądował 
na lotnisku międzynarodowym w 
San Antonio.

Załogę i 125 pasażerów ewakuo­
wano tylnym wyjściem. Samolot 
znajdował się w drodze z Nowego 
Jorku do San Antonio, z lądowa­
niem w Dallas-Fort Worth, gdy 
biuro “Delta Airlines” otrzymało 
anonimowy telefon z informacją, że 
na pokładzie znajduje się bomba.

Świadek powiedział, że samolot 
wylądował w pobliżu bydynków lot­
niska, po czym ku zdumieniu pa­
sażerów pokołował na odległy pas 
startowy i wszyscy zostali ewakuo­
wani.

Obwąchane dokładnie zostały ta­
kże bagaże. Ani śladu bomby.

Zebranie w Szkole 
Frank W. Reilly 

Zebranie rodziców, nauczycieli 
oraz społeczeństawa z okolic szkoły 
Frank W. Reilly, która mieści się 
pod adresem 3650 W. School Str., 
odbędzie się w czwartek 20 lutego w 
bibiotece szkolnej. Początek zebra­
nia o godznie 9:15 rano. Po więcej 
informacji można telefonować, do 
(kierowniczki szkoły Rosemary 
Culverwell na nr. 588^1447.

j Piec Gazowy
* NADZWYCZAJNY 

PEŁNYCH 
ROZMIARÓW 

PIEC

NAUKA JĘZYKA 
ANGIELSKIEGO 

Prowadzone przez doskonałego 
nauczyciela lekcje prywatne i gru­
powe. Specjalność—gramatyka i 
konwersacje. Dzwoń: 664-6758 
po 1 po płd. lub wieczorami. 
Proszę dzwonić w języku angiel­
skim.

Film 
Polski 

HENRYK MICHALSKI
INfMSŁU NA 

DAWNO OCZEKIWANY FILM 
W/g GŁOŚNEJ POWIEŚCI 

, HENRYKA SIENKIEWICZA
1
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72
— Assuan — przeczytał patrząc na stempel. — Gdzie to jest? 

Afryka?
Pani Barbara weszła za nim i też nie zdejmując zarzutki ani kapelu­

sza wołała:
— No? Czytajże prędzej.
Bogumił przeciął scyzorykiem kopertę i pobiegł wzrokiem po wier­

szach zapisanej ćwiartki papieru. Wtem spąsowiał i na twarzy jego 
wyraziło się takie przerażenie, że pani Barbara krzyknęła:

Nie chce drenować? To pal go diabli! Śmiej się z tego, słyszysz?
Potrząsnęła męża za ramię:
— Co tobie? Dlaczego patrzysz tak strasznie? Usiądź!
Bogumił usiadł posłusznie, zdjął kapelusz i przetarł dłonią twarz. 

Uśmiechnął się z trudem.
Nic, nic — rzekł. — Daleniecki sprzedał Serbinów.

4
Pani Barbara wyjęła Bogumiłowi z ręki list, a nie znalazłszy w kie­

szonce binokli, odsunęła go daleko od siebie, by przeczytać.
— Ależ to nie jest odpowiedź ani na twoją depeszę, ani na dreno­

wanie — zdziwiła się po chwili.
— Nie — odparł bezbarwnie Bogumił.
Daleniecki zmienionym i niepewnym charakterem pisma uspra­

wiedliwiał się, że tyle czasu do kochanego pana Bogumiła nie pisał. 
Był ciężko chory na kamienie nerkowe z owrzodzeniem. Przeszedł 
skomplikowaną operację, po której długo walczył ze śmiercią, na 
koniec wysłano go na całą wiosnę do Egiptu. Ale i tam jeszcze choro­
wał na oczy i był w stanie, w którym nie pozwolono mu nic wiedzieć 
o interesach. Nie mogąc ruszyć się z miejsca, przesiedział w Egipcie 
daleko poza porę, w której przebywanie tam jest możliwe, nadto 
wszystkie jego sprawy uległy zahamowaniu, sekretarz paryski załat­
wiał tylko najpilniejsze. Obecnie wyjeżdża z żoną do Włoch, dokąd 
kazał sobie przysłać wszelką zaległą korespondencję.

„Stan mego zdrowia — donosił w dalszym ciągu — i niemożność 
sprężystego jak dawniej zawiadywania sprawami majątkowymi, 
zwłaszcza wymagającymi odległych podróży na zabronioną mi północ, 
wymagają uproszczenia moich interesów i skupienia ich bardziej 
koło siebie. Korzystając tedy z bytności w Egipcie mojego krewnego, 
hr. Owruckiego, postanowiłem sprzedać mu Serbinów. Zwłaszcza 
że nadarza mi się sposobność nabycia niewielkiej posiadłości w po­
łudniowej Francji. Postanowienie to zapadłe zgodnie z życzeniem 
prawnej właścicielki Serbinowa, mojej żony, której lekarze zalecają 
również spędzanie większej części roku na wsi wr łagodnym klimacie. 
Wstępna umowa została już między mną a panem Owruckim 
podpisana. Akt rejentalny ma być sporządzony w Kalińcu po uprzed­
nim obejrzeniu majątku przez naby wcę, który już wyjechał do kraju, 
na razie do Petersburga (— jak to pisze — oburzyła się pani Barba­
ra— dla niego «kraj» a Petersburg to jedno). Jeżeli ja ze względu na 
zdrowie nie mógłbym przyjechać do aktu, zastąpi mnie upełnomocnio­
ny adwokat. Majątek wejdzie w posiadanie nowego właściciela od 
października, więc na rok przed wygaśnięciem naszego ostatniego 
z panem kontraktu. Wszelkie należne panu z tego tytułu odszkodowa­
nia rozumieją się same przez się. A więc półroczna pensja, tantiemy 
podług przeciętnej za ostatnie trzy lata oraz pieniężne lub w natura- 
liach wyrównanie kosztów pańskiego utrzymania z rodziną za czas 
przewidziany dla takiej okoliczności w kontrakcie.”

Postscriptum głosiło: „Jeżeliby Pan zechciał skorzystać ze swego 
prawa pierwokupu, to zasadniczo nic temu nie stoi na przeszkodzie, 
o ile oczywiście mógłby Pan ofiarować te same warunki, tj. gotowiznę 
za cały szacunek”.

Część listu, mówiąca o sprzedaży, różniła się od serdecznego po­
czątku, była chłodna i kategoryczna, jakby z góry chcąca uniemożliwić 
jakiekolwiek podawanie w wątpliwość przedstawionej transakcji.

Pani Barbara w pierwszej chwili nie mogła objąć myślą całości spad­
łej na nich tak nagle wieści. Ale, spojrzawszy na wyraz twarzy męża, 
osądziła położenie jako rozpaczliwe. Zbyt rozpaczliwe, by narzekać. 
Bogumił zdawał się tak dalece potrzebować ratunku i pomocy, że 
natchniona jakby nie swoją siłą wykrzyknęła:

— No, wielkie rzeczy! Ja ciebie rozumiem, bo przecież nawet ja się 
przywiązałam do tej dziury. Ale trudno. Wiecznie tu siedzieć chyba 
się nie spodziewałeś. I ostatecznie dawno wiemy, że Daleniecki to 
człowiek bez sumienia. A my damy sobie radę, zobaczysz. I ten 
huncwot — pogroziła w przestrzeń ku Paryżowi — zobaczy.

— Daj spokój —przemówił tępo Niechcic. — On jest w porządku. 
Miał prawo zrobić ze swoją własnością, co mu się podobało. Świat już 
tak jest urządzony. Cały dla tych, co mają, nie dla tych, co pracu­
ją

— A kiedyś — zakwestionowała to pani Barbara — mówiłeś sam, 
że on nigdy by nie sprzedał Serbinowa za twoimi plecami.

— Głupi byłem. Według prawa nikogo nic nie obchodzi, vo czuje 
administrator sprzedawanego majątku. Zresztą czytałaś, że zaszły 
i dla niego niespodziewane okoliczności. A my, oczywiście, że damy 
sobie radę. Materialnie zabezpiecza nas, jak widzisz. No i możemy 
nawet kupić Serbinów — zaśmiał się ciężko.

— Nawet kupić... gotówką za cały szacunek — pokiwała głową 
pani Barbara. — To to już napisał chyba na urągowisko. Przez szy­
derstwo, jak mówi ten Haywola.

— Ale jeżeli to takie normalne — podjęła niebawem — to nie ro­
zumiem, dlaczego jesteś jak z krzyża zdjęty?

— Mój Boże — wyjąkał z desperacją. — Czy ty nie domyślasz się, 
co mnie tak przygnębiło? Przecież wyszło na to, że ja okradłem ciebie 
i dzieci z tych dziewięciu tysięcy za place.

— Nie rozumiem... — stropiła się pani Barbara.
— Więc zrozum, że drenowanie diabli wzięli i że nam ten zadatek 

u Baścika przepadnie...
— A prawda... — zagapiła się pani Barbara.
Bogumił wichrzył sobie z rozpaczą siwe włosy.
— I co mnie się stało, żem wtedy dnia jeszcze nie poczekał. Rze­

czywiście, jak los chce zadrwić z człowieka, to mu rozum odbiera. 
Stary idiota, obrabowałem własną żonę i dzieci.

Pani Barbara odzyskała już równowagę.
— Bogumił! Jak można tak tracić ducha? I to kto? Ty! Ja ciebie 

nie poznaję! On mnie okradł z pieniędzy! Obrażasz mnie po prostu. 
Przecież radca Ostrzeński mógł nam wcale tej sumy nie zapisać. Albo 
Anzelm, czy nie mógł nam jej stracić? Wolę ją stracić przez ciebie niż 
przez niego. I co ja mówię „przez ciebie”. Przecież to ja sama na­
mówiłam cię, żebyś zapłacił Baścikowi. Najlepiej nie myśleć o tym. 
Było, przepadło i koniec. A właściwie nawet wcale nie było.

Zatchnęła się i umilkła.
Bogumił słuchał i twarz mu się pomału rozpogadzała. Ucałował ręce 

żony i chwilę trzymał je przyciśnięte do piersi, aż mruknęła:

LODÓWKA
Dużych Rozmiarów * 

•Osobny
Zamrażalnik 

•Pojemniki 
Na Drzwiach 

•Pojemniki 
Na Warzywa

Już od s249 |
19” Przenośny Kolorowy TV I 

RCA 
TYLKO 6

*259
Luksusowy Kolorowy TV

ŁATWY KREDYT 
BEZ WPŁATY

DLA KWALIFIKUJĄCYCH 
SIĘ KLIENTÓW

Central Furniture • 1348 N. Milwaukee
Godz: Pon.. Czw . Piął 9:30 8:30; Wt , Sr. 9:30 6:30: Sob 9:30 6:00; Niedz. 11 00 5:00 
Mówimy Po Polsku • 486 7838 • 1 Oznacza "Cash & Carry”

9-CZ. KOMPLET 00 JADALNI

Stół, 6 Krzeseł,
2-Cz. Kredens

CAŁOŚĆ ZA TYLKO 

5445
5 CZ. KOMPLET 

DO DINETTE

s79*
Stół z formajki, 

...nilowe krzesła. 
Do wyboru w wielu 

kQlorach.

CZĘŚĆ II — od 14 do 23 lutego
W tygodniu o godz. 7:00 wiecz., 
w son. o godz. 2:00,5:00 i 8:00, 

w niedzielę o godz. 1:00,4:00 i 7:00
Bilety do nabycia w kasie, pół 

godziny przed seansem.
Po informacje, teł: 283-1582. 1583 
SZCZEGÓŁ Y W RADIU / PRASIE

Maria Dąbrowska

NOCE I DNIE
Tom V

WIATR W OCZY

SOLIDNA SOSNOWA
KANAPA,FOTEL LUB TYLKO

FOTEL NA BEGUNACH S99Q95
PLUS 3 STOŁKI I 2 LAMPY Ł- Ł- J

KANAPY SEKCYJNE!

JUŻ 00

PRZYJDZCIĘDZtól s288
3-CZ. SYPIALNIA

Komenda Kursu omawia wyniki ankiety.

Choć śnieg i zawieje, harcerz na wycieczkę wieje.

Zadania przed grą terenową.

Kurs korzysta z nowoczesnych zdobyczy.

3 POKOJE MEBLI

[Francuska
Solidna Konstrukcja 

•Wezgłowie

Rozmiarów Fuli 169

Bawialnia, Sypialnia i 
Kuchnia. “Darmo” dy­
wan do 1 pokoju. 
Wszystkie 16 sztuk 
tylko $488

★ ZAM- 
RAŻACZ 
s239weWIka

Wersalka łatwo otwiera 
się w łóżko dwuosobo­
we. Do wyboru w róż­
nych kolorach. Łatwo 
rozkłada się jedną ręką.

•Komoda -Lustro z Pólkami $2 29^ 
•Doza Szalka -Łóżko z Polkami iylKO

6-CZ KOMPLET 00 SYPIALNI

t
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Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

w
Już za parę zaledwie dni spoty­

kamy się wszyscy na reprezen­
tacyjnym Balu Amarantowym w 
czasie którego zostaną przedsta­
wione tegoroczne debiutantki. Orga­
nizatorki serdecznie zapraszają do 
sali balowej hotelu Hilton, 720 S. 
Michigan Ave., na godz. 7 wieczór. 
Praca Legionu i cel godny popar­
cia.

Rezerwacje: p. M. Cieśla 774-8951 
i p. M. Krakowska 325-4797.

W sobotę 1 marca w sali John Bey- 
zym Memorial przy 6965 W. Belmont 
Ave., Klub Przyjaciół Warszawy 
urządza swój marcowy wieczór towa­
rzyski z czterogwiazdkowym pro­
gramem. Początek o godz. 7 wiecz.

W programie tego wieczoru pt. 
“Jedna Julia i Dwóch Romeów” 
wystąpieą trzy gwiazdy Teatru Ref- 
rena, a mianowicie Julita Mrocz­
kowska, Zygmunt Kossakowski i dy­
rektor teatru, jego reżyser, aktor, 
inspicjent oraz piosenkarz jednym 
słowem sam Ref-Ren. Przy fortepia­
nie Henryk Wawrzyczek.
Układ i treść tego czterogwiazdko- 
wego programu, znając Ref-Rena, 
będą doskonałe, a program wbrew 
tytułowi, nawiązującemu do dramatu 
w Weronie, zacznie się i skończy na 
wesoło. W tym wypadku Ref-Ren, 
zdaniem piszącego trafił w dziesiątką, 
wprowadzając dwóch Romeów i tyl-

Centrum Szpitalne Sióstr Nazareta­
nek zostało wyróżnione ostatnio przez 
organizację Blue Cross i Blue Shield 
za program Home Health Service. 
Program ten polega na zapewnieniu 
pacjentom opieki pielęgniarek w ich 
domu, zwłaszcza często już po opusz­
czeniu szpitala w okresie rekonwales­
cencji.

Konsultantka Blue Cross i Blue 
Shield dla tego programu, Pat Neu- 
Herrick oświadczyła, że Szpital SS 
Nazaretanek otrzymał wyróżnienie 
za nadzwyczajne osiągnięcia w ra­
mach programu Home Health Servi­
ce. Powiedziała ona także, że pro­
gram ten zdał egzamin w całym 
kraju i pacjenci znacznie szybciej 
powracają do zdrowia we własnym 
domu niż w szpitalu, zwłaszcza gdy

Wyróżnienie Szpitala 
Sióstr Nazaretanek

Joanna Irena Mirecka
Joanna, córka państwa Tadeusza 

i Ireny Mireckich, wychowana w 
duchu, kulturze i tradycji polskiej, 
ukończyła polską szkołę sobotnią, w 
której dała się poznać swoim talen­
tem w dobrze opracowanych de­
klamacjach i poprawnym językiem 
polskim, na różnych występach 
szkoły.

Nie zaszkodziło to, a wręcz prze­
ciwnie pomogło w zdobyciu nagród 
jak: National Honor Society, State 
Scholar, Letter of Commendation, 
National Merit i inne, w szkole 
Sacred Heart of Mary, którą w tym 
roku kończy.

Swoją wiedzę przekazuje z chęcią 
i zrozumieniem bezinteresownie, 
udzielając korepetycji innym. Dużą 
satysfakcję dają jej konkursy kra­
jowe z obcych języków, a zwłaszcza 
francuskiego, w których bierze 
udział. Postanowiła poznać jeszcze 
język niemiecki, jak i zdobyć dy­
plom w historii i literatury polskiej 
na wyższej uczelni.

Pochłania ją wszystko co związa­
ne jest ze sztuką. Pragnie poznać ją 
głębiej nad czym czuwa jej mama, 
zabierając na koncerty, do opery, 
baletu, do teatru czy galerii obra­
zów. Stało się to jej częścią życia, jej 
potrzebą duchową.

Ta ambitna, pracowita panienka 
udziela się wydatnie w harcerstwie 
polskim, prowadzi drużynę harce­
rek “Wierchy.” Lubi bardzo zloty i 
obozowanie pod namiotami nawiązu- 
jąc tam przyjaźń z młodzieżą innych 
krajów.

Uczy się też gry na pianinie od 12 
lat, ale ponad wszystko pokochała 
tańce narodowe. Jest bardzo aktyw­
na od paru lat w zespole harcerskim 
“Lechici,” a tańcząc na wielu wy­
stępach zwraca na siebie uwagę 
swą urodą, wyczuciem tańca i gra­
cją.

Modeluje także stroje panienek w 
magazynie J. C. Penny. Dla wypo­
czynku jeździ na rowerze, czyta i 
kibicuje mecze piłki nożnej dla za­
palonych harcerzy, wracając po 
nich z bólem gardła.

Czuła i wrażliwa na niedolę ludz­
ką z radością służy swą pomocą ro­
dakom, na lotnisku czy w biurze 
opieki społecznej, jako tłumacz.

Ma zamiar uzyskać dyplom z 
dziedziny nauk ścisłych i zostać 
inżynierem idąc w ślady ojca, byłe­
go hufcowego Hufca “Warta.”

Jest pewna, że ukłon złożony przed 
Polonią, będzie nie tylko wielkim 
przeżyciem, ale sprawi też radość 
rodzicom i drogiej cioci, redaktorce 
“Głosu Polek,” p. Marii Loryś, a 
młodszej siostrze zostawi pragnie­
nie zostanie w przyszłości też debiu- 
tantką.

sztukę tańca, doprowadzając do 
perfekcji i zaszokuje swoją rodzinę, 
tańczaąc doskonale i z gracją na 
Balu Amarantowym, jako była de- 
biutantka, prześlicznego mazura.

Ma zamiar studiować psycholo­
gię i zostać prawomocną sekretar­
ką. 

ko jedną Julię. Dziwne by to było, 
gdyby znana z występów w Teatrze 
Ref-Rena Julia z taką aparycją, mia­
ła jako adoratora jednego tylko Ro- 
mea.

W historii naszych teatrów “Ich stu 
i Ona Jedna” nie było przecież żadną 
sensacją.

Poza programem artystcznym, w 
ramach dotacji wejściowej, będzie 
podana kawa, herbata, kanapki i 
ciasto domowego wypieku naszych 
pań. Będzie też jak zwykle bar, to­
warzyski brydż, dyskretna muzyka z 
nowych nagrań, a przede wszystkim, 
o co Zarząd Klubu specjalnie zabie­
ga — miła atmosfera towarzyskiego 
spotkania.

A więc serdecznie zapraszamy 
członków wraz z rodzinami i przyja­
ciółmi w sobotę, 1 marca do sali 
Beyzym Memorial przy Belmont Ave.

Zarząd Klubu

Aleks Pestrak—prezes 
Stanisława Kaldus—sekr. prot.

Elizabeth Ann Flor
Elizabeth, córka Edwarda i Joan 

Flor kończy w tym roku gimnazjum 
i ma zamiar solidnie odpocząć i na­
brać sił w czasie lata do dalszej na­
uki. Mimo przerwy w nauce z po­
wodu choroby, zdobyła nagrody i 
stypendia za dobre postępy z ma­
tematyki. Twierdzi, że problemy, 
które rozwiązuje dają jej poczucie 
siły i nigdy nie poddaje się starając 
się pokonać “łamigłówkę matema­
tyczną,” aż do osiągnięcia wyniku.

Dla odprężenia dużo pływa, czy­
ta, ale najbardziej lubi przejażdżki 
rowerem nad jeziorem lub w lesie.

Interesuje się fotografią, śpie­
wem i tańcem, mając jednak do­
skonałego tancerza salonowego, 
jakim jest jej ojciec, postanowiła 
pobić go śpiewem. Ćwiczy swój głos 
w chórze “Mid City,” zostawiając 
też taniec dla swych dwóch braci, 
którzy będą tańczyć na balu mazu­
ra.

Obliczyła (matematycznie) dosz­
ła do wniosku, że za rok opanuje

Zebranie Klubu 
Wędkarsko-Myśliwskiego

26-go lutego (środa), pod adresem 
1035 N. Western Ave., o godzinie 8-ej 
wieczorem odbędzie się zebranie Klu­
bu Wędkarsko-Myśliwskiego. Obec­
ność członków obowiązkowa.

Maria Kokitko — sekretarka

Zebranie Klubu Dołęga
Zawiadamiamy o zebraniu, które 

odbędzie się w dniu 23 lutego o godz. 
2 po poł., w sali przy 2318 N. Lorel 
Ave.

Prosimy wszystkich o przybycie, 
ponieważ mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia.

W. Sowa — prezes; 
S. Gajos — sekr.

Zebranie Klubu 
Miechowice Wielkie

Klub Miechowice Wielkie urządza 
zebranie w niedzielę 23 lutego o go­
dzinie 2 po południu w sali SWAP, 
przy 6005 W. Irving Park Rd., pro­
simy o udział w zebraniu.

Józef Grudzień — sekretarz

Zebranie
Polsko-Amerykańskiej 

Rady Emerytów
Zebranie ogólne Polsko-Amery­

kańskiej Rady Emerytów odbędzie 
się w czwartek, 20 lutego, w głównej 
sali Copernicus Center, przy 3160 N. 
Milwaukee Ave. Początek zebrania 
o godz. 1 po poł.

Na marzec planujemy skromne 
przyjęcie. Prosimy przygotować się 
na to, że będzie minimalna opłata, 
na pokrycie kosztów pączków.

Helena Wajda — prezeska 
Wanda Cioth — sekr. prot. 

szczęśliwego jak i zdrowego Nowego 
Roku.

Nasz miły gość z New Jersey, dy­
rektor Stanisław Leśniewski, podzię­
kował sekr. Kolasa za zaproszenie 
na instalację.

Jest to zaszczyt dla niego być obec­
ny w naszym gronie. Starał się prze­
konać wszystkich, aby zapisywał no­
wych członków do ZNP. W jego prze­
konaniu nie ma lepszej bratniej orga­
nizacji asekuracyjnej od naszej. Ży­
czył urzędnikom owocnej pracy w 
zdobywaniu nowych członków.

Głównym mówcą wieczoru był dy­
rektor ZNP, Kazimierz Musielak. Po­
dziękował serdecznie za to, że życzy­
liśmy sobie aby on odebrał przysięgę 
od naszego zarządu. Jest to jego dzie­
siąta rocznica udziału w naszych in­
stalacjach.

Gmina 91-sza jest jedną z najdziel­
niejszych Gmin w Okręgu 13-tym. 
W roku 1985-ym zapisaliśmy 33 no­
wych członków. Dyr. Musielak obja­
śnił szczegółowo wszystkim nowe pla­
ny ubezpieczenia które niedawno 
wprowadzono w ZNP, jak też zachę­
cał do udziału w planie IRA.

Złożył również życzenia w imieniu 
prezesa ZNP Alojzego Mazewskiego.

Na zakończenie prez. Aleks Pestrak 
przedstawił gości obecnych na uro- 
czostości: b. dyr. Blanch Helkowską, 
wiceprezeskę Wydziału Kobiet oraz 
Eleonorę Tragarz, sekretarkę prot. 
Wydziału Kobiet. Prezes podziękował 
wiceprezesce K. Pytel, za wyśmienite 
potrawy oraz paniom Stanisławie 
Krukar i Kazimierze Wojnar za ob­
sługę.

Spotkanie Kandydatów 
z Wyborcami

We wtorek, 25 lutego, w godz. od 7 
do 9:30 wiecz., w audytorium Bank 
of Commerce & Industry, 6100 N. 
Northwest Highway, odbędzie się 
spotkanie wyborców z kandydata­
mi stanu i powiatu w prawyborach, 
które odbędą się w dniu 18 marca 
br.

W spotkaniu, które będzie miało 
niepartyjny charakter, wezmą 
udział zarówno kandydaci z ramie­
nia obu partii jak i kandydaci nieza­
leżni. Będzie to, jak mówi wicep­
rezes banku, Jules Lesser, okazja 
do rozmowy i bliższego zapoznania 
się z kandydatami, na których bę­
dziemy głosować w prawyborach.

Marcowy Wieczór w Klubie 
Przyjaciół Warszawy

Kim Orlowski
Panna Kim, córka Theodore i Vi- 

rginii Orlowski, jest uczennicą 
trzeciego roku Macillac H.S.

Z niecierpliwością oczekuje roz­
poczęcia nauki na Uniwersytecie 
Harvard lub Yale, gdzie pragnie 
ukończyć prawo międzynarodowe 
lub karne. Pochłania ją kultura 
innych narodów, to też zwiedziła już 
Hiszpanię, Włochy, Meksyk, wyspy 
Karaibskie i Południową Amerykę. 
Zachwyciła ją różnorodność kultur, 
przywiązanie narodów do tradycji i 
niezatarte wspaniałe krajobrazy, 
jak i muzea.

Mając szerokie zainteresowania i 
zdolności otrzymała nagrody i wy­
różnienia jak: National Honor So­
ciety, Merit Awards, za wybitne po­
stępy w nauce. Dużo czasu poświę­
ca nauce gry na pianinie, co daje jej 
wiele zadowolenia i możliwości po­
znania muzyki głębiej.

Aby utrzymać figurę, gra często 
w tenisa, golfa i jeździ na nartach.

W swych podróżach po świecie 
zebrała już poważną kolekcję lalek, 
mając nadzieję, że z czasem będzie 
posiadała lalki wszystkich naro­
dów. Jako cel postawiła sobie być 
czynna w pracy zawodowej i nieść 
pomoc i radość innym.

Cieszy się z faktu, że za parę dni 
jako debiutantka Balu Amaranto­
wego sprawi największą radość 
swej zawsze pogodnej, kochanej 
mamie, składając ukłon Polonii.

Renee Matuszczak
Renee, córka państwa Romualda 

i Haliny Matuszczak (właścicieli 
biur podróży), jest uczennicą 3 roku 
The Willows Academy H.S. Uczy się 
bardzo dobrze, a ulubionym jej 
przedmiotem są: matematyka i 
język hiszpański, za co otrzymała

Krystina Maria Sajdak
Krystina M., córka Jana i Janiny 

Sajdak jest uczennicą klasy matu­
ralnej Barrington H.S.

Zapalona w pracy harcerskiej, 
swój czas poświęca drużynie dziew­
cząt “Tumie,” której jest druży­
nową. Stara się zapoznać swoje 
druhny z problemami codziennego 
dnia, jak zapobiec rozczarowaniu i 
wykorzystać naukę dla dobra wszyst­
kich.

Wie, że śpiew daje wiele zadowo­
lenia i odprężenia, tak, że dużo śpie­
wają na zbiórce ucząc się pięknych 
piosenek. Osobiście przepada za lu­
dowymi piosenkami, jak i zachwy­
ca się żywym i barwnym krako­
wiakiem.

Z ochotą gra w siatkówkę, pływa i 
uwielbia wycieczki harcerskie na 
narty, które jej zdaniem są wypra­
wą godną nawet złamania nogi, bo z 
miejsca spieszą z pierwszą pomocą 
zaradni harcerze.

Ta ambitna, zdolna panienka, 
planuje ukończyć technologię me­
dyczną i marzy pracować dla dobra 
ludzkości w badaniach nad ciężkimi 
i nieuleczalnymi chorobami.

Oczekuje momentu złożenia ukło­
nu przed Polonią, dla której pragnie 
w przyszłości pracować i krzewić 
naszą bogatą kulturę narodową.

Zebranie Grupy 170 ZNP 
Tow. A. Gillera-T. Zana

Towarzystwo Agatona Gillera- 
Tomasza Zana Grupa 170 ZNP zawia­
damia o miesięcznym zebraniu, które 
odbędzie się we wtorek, 25 lutego, 
w budynku Copernicus Center, przy 
3160 N. Milwaukee Ave., o godzinie 
1:30 po poł.

Prosimy wszystkich o przybycie, 
ponieważ mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia.

J. Tracz — prezes 
J. Strzyż — sekr. prot.

Zebranie Wyborcze 
Gminy 120 ZNP

We wtorek 25 lutego w lokalu Mo­
skal Catering, przy 5639 N. Milwau­
kee Ave., o godz. 7:30 wieczorem, 
odbędzie się Wyborcze Zebranie Gmi­
ny 120 ZNP.

Z uwagi na to, Zarząd Gminy pro­
si, należące do niej wszystkie Grupy 
Związkowe, o zamianowanie swoich 
delegatów do Gminy na rok 1986 
i przesłanie list delegatów wraz z 
należnymi opłatami na adres sekre­
tarki finansowej Gminy: Henryka 
Szczepankowska, 8546 W. Winona St., 
Chicago, IL 60656.

Zarząd prosi również o powiado­
mienie delegatów, że ich obecność 
na Wyborczym Zebraniu Gminy w 
dniu 25 lutego jest pożądana.

Przy okazji Zarząd Gminy 120 za­
wiadamia, że Zarząd Centralny Związ­
ku akceptował prośbę Grupy 77 ZNP 
o zezwolenie na włączenie się do Gmi­
ny 120. W ten sposób rodzina związ­
kowa naszej Gminy powiększy się 
o nowych członków.

B. Parafińczuk—prezes 
E. Tragarz—sekr. prot.

Instalacja 
Gminy 75 ZNP

W piątek, dnia 28 lutego, odbędzie 
się instalacyjne posiedzenie Gminy 
75 ZNP w sali Moskala, 5639 N. Mil­
waukee Ave. Początek punktualnie 
o godz. 7:00 wiecz. O godzinie 7:30 
będzie podana kolacja instalacyjna.

Przysięgę od nowej administracji 
Gminy 75 na rok 1986 odbierze Helena 
Szymanowicz, wiceprezeska ZNP.

Zofia Ligenza, wicepr. Gminy 75 
i przewodnicząca Komitetu Zabaw 
tejże Gminy, prosi delegatów o przy­
niesienie fantów, które będą rozloso­
wane, podczas posiedzenia.

Prócz tego jest wiele ważnych spraw 
do załatwienia, a więc: mianowanie 
komitetów do pracy na rok 1986, spra­
wozdanie finansowe Gminy 75 ZNP 
za rok 1986, wybór delegatów na 
sejmik Okręgu 13 ZNP.

Prosimy wszystkich delegatów na­
szej Gminy o przybycie i wzięcie 
czynnego udziału tym tak ważnym 
zebraniu.

Stanisław Scibło, prezes 
Władysław Kuman, sekr. i kor. pras.

Bal Amarantowy
Legionu Młodych Polek

W Sobotę, 22 Lutego, W Chicago Hilton Hotel 
nagrody i wyróżnienia.

Udziela się w szkole reprezentu­
jąc swoją klasę i należy do klubów 
sportowych grając w różnych roz­
grywkach szkolnych.

Najbardziej odpowiada jej jazda 
na nartach oraz kibicowanie cie­
kawym meczom footbalowym. 
Uwielbia pływanie, a mając basen 
w ogrodzie swoich rodziców, często 
pokonuje swego ojca w szybkości 
pływania, co daje jej szaloną satys­
fakcję.

Interesuje się sztuką, kocha śpiew 
i taniec, czemu poświęca wiele cza­
su występując w szkolnych przed­
stawieniach, sprawiając tym ra­
dość swojej mamie.

W wolnych chwilach zapoznaje 
się ze sztuką kulinarną, wypiekając 
smaczne ciasta, nie zaniedbuje jed­
nak czytania książek, które jak 
mówi, otwierają okno na świat.

Jest szczęśliwa, że będzie debiu- 
tantką i że może złożyć ukłon przed 
Polonią, mając nadzieję w przysz­
łości pracować dla niej. Zamierza 
zostać lekarzem i nieść pomoc i ra­
dość innym.

zapewni się im należytą, fachową 
opiekę. Poza tym koszt opieki nad pa­
cjentem w jego domu stanowi zaled­
wie ułamek kosztów opieki i leczenia 
tego samego pacjenta w szpitalu.

Program Home Health Service ofe­
ruje fachową opiekę pielęgniarek w 
zakresie fizykoterapii, w szczególnoś­
ci fizykoterapii mowy, pomoc w wy­
padkach częściowej niezdolności 
poruszania się, diagnostyki i wielu 
innych.

Na opiekę pielęgniarek w domu pa­
cjenta musi wyrazić zgodę lekarz 
opiekujący się danym pacjentem.

Jeśli ktoś z waszej rodziny, lub wy 
sami musicie przebywać w domu 
pod opieką lekarza, Szpital Sióstr 
Nazaretanek za zgodą waszego leka­
rza może wam zapewnić potrzebną 
opiekę w domu i zaoszczędzić znacz­
ne sumy na kosztach szpitalnych.

Po bliższe informacje w tej sprawie 
należy telefonować na numer: 794-5000 
Saint Mary’s Home Health Service.

Zebranie Wyborcze 
Członków Koła 5 KDP

Na podstawie Statutu Koła, art. 6, 
Zarząd Koła zwołuje Walne Wybor­
cze Zebranie wszystkich członków 
Koła, na niedzielę dnia 23 lutego, o 
godzinie 2 po poł., w pierwszym ter­
minie, a godzinie 2:30 po poł. w dru­
gim terminie w sali O.O. Jezuitów 
przy 4105 N. Avers.

Przed zebraniem o godz. 1 po poł. 
zostanie odprawione nabożeństwo za 
poległych i zmarłych kolegów 5 KDP 
w kaplicy O.O. Jezuitów.

Obecność wszystkich członków 
Koła jest pożądana, tak na Mszy św. 
jak i na zebraniu.

Jak zawsze z kawą i przekąskami 
przygotowanymi przez Komitet Pań 
zakończymy dzień wyborów.

Jadwiga Antonczyk — sekr. 

Kurs Jazdy 
Dla Starszych

Wydział d/s Ludzi Starszych i 
Ułomnych oraz Amerykańskie Stowa­
rzyszenie Emerytów, zawiadamia o 
dwudniowym kursie jazdy dla ludzi 
starszych (55 i więcej lat), który 
odbędzie się 13 i 14 marca (czwartek 
i piątek) w godz. od 9 rano do 1 po 
południu w Copernicus Center przy 
3160 N. Milwaukee Ave.

Ukończenie kursu upoważnia do zni­
żek ubezpieczeń samochodowych. 
Koszt kursu wynosi 7 doi.

Po informacje i w celu zarejestro­
wania się proszę dzwonić: 774-6681 
lub TDD 744-0321.

Bazar w Parafii 
Sw. Juliana

Parafia Sw. Juliana przy 7142 Osce­
ola Ave., w Chicago zaprasza na wy­
przedaż organizowaną w sobotę, 10 
maja w godz. od 8 rano do 3 po poł., 
która odbędzie się u zbiegu ulic Touhy 
i Osceola (7200 N. i 7400 W.)

Za wynajęcie miejsca na stoisko 
(8 stóp X 6), obowiązuje opłata 20 
dolarów. W celu rezerwacji prosimy 
dzwonić do Boba lub Rose 631-0204.

“Dzień Otwarty” 
w Felician College

Felician College zaprasza 9 marca 
na “dzień otwarty” w godzinach od 1 
do 4 po południu. Zainteresowani nau­
ką w kolegium, przyszli studenci i ich 
rodzice będą mogli obejrzeć cały 
ośrodek, rozmawiać z doradcami i 
uczestniczyć w sesjach na temat po­
mocy finansowej.

Po wszystkie informacje prosimy 
dzwonić pod nr. 539-1919. Szkoła mie­
ści się przy 3800 West Peterson Ave. 
w Chicago.

Dyrektor Kazimierz Musielak 
Na Instalacji Gminy 91 ZNP 

środę, 22 stycznia odbyła się
instalacja Gminy 91 ZNP w Domu 
Młodzieży, Okręgu 13-go, przy 6038
N. Cicero Ave.

Po załatwieniu ważnych spraw do­
tyczących działalności Gminy jak też 
po sprawozdaniach urzędników, przy­
jętych z wielkim uznaniem, przystą­
piono do wyboru zarządu na rok 1986.

Prezes Aleks Pestrak mianował ko­
mitet mandatów w następującym 
składzie: Marta Filar, prezeska Gr. 
1792, Tow. Miłość Ojczyzny; Stani­
sław Surówka, prezes Gr 850, Tow. 
Jefferson Park; oraz Tadeusz Woj­
nar, prezes Gr. 877, Tow. Tysiąc Wa­
lecznych.

Ponieważ mieliśmy gościa w osobie 
dyrektora Stanisława Leśniewskiego 
ze stanu New Jersey, poproszono go, 
aby odebrał przysięgę od zebranych 
delegatów i delegatek.

Prezes Aleks Pestrak poprosił Bo­
nawenturę Migała, prezesa Gr. 2514, 
Tow. Giewont, na przewodniczącego 
wyborów. Delegat Migała dziękował 
za ten zaszczyt. Otworzył nominację 
na prezesa. Okazało się, że wybór 
był jednogłośny. Wybrano następu­
jący zarząd:

Aleks Pestrak—prezes z Gr. 1792; 
Komisarka Kazimiera Pytel — wice­
prezeska z Grupy 2514; Tadeusz Pa­
nek — wiceprezes z Gr. 850; Stani­
sława Kaldus — sekretarka protokó- 
łowa z Gr. 2514; Mieczysława Po­
draża — skarbnik z Gr. 877; Józef 
Kaldus — Marszałek z Gr. 2514.

Delegat Bonawentura Migała dzię­
kuje za tak szybki wybór urzędników, 
życzy całemu zarządowi powodzenia.

Dyrektor Kazimierz Musielak ode­
brał przysięgę i pogratulował każ­
demu urzędnikowi osobno.

Przystąpiono do instalacji. Pierw­
szym mówcą był sekretarz ZNP, Emil 
Kolasa, który podziękował za zapro­
szenie i opowiedział o tym, jak ro­
dzice wciągnęli go do pracy dla dobra 
ZNP. Jest z tego bardzo dumny i 
zachęca drugich do brania udziału.

Sekr. Kolasa wyraził Gminie 91-ej 
uznanie za ambitną działalność, i 
złożył życzenia dalszej owocnej pracy, 
pomyślności oraz dobrego zdrowia 
w Nowym Roku.

Następnym mówcą był komisarz 
Okręgu 13-go ZNP, Stanisław Scibło, 
który w krótkich słowach podzięko­
wał Gminie 91-ej za jej wspólną pracę 
z Okręgiem 13-ym. Życzył wszystkim
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $52.00
Półrocz. (6mos.) 32.00
Kwartał. (3 mos.) 22.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $26.00
Półrocz. (6 mos.) 17.00
Kwartał. (3 mos.) 12.00

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Półrocz. (6 mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (1 yr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35ę

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50ę

Można To Było Przewidzieć
Trwające i wciąż dalekie od zakończenia śle­

dztwo w sprawie tragicznej katastrofy “Chal- 
lengera” przynosi co rusz nowe dane, które 
ostatnio sprowadzają się do stwierdzenia, że w 
zasadzie można było, tego co się stało, uniknąć.

Badania specjalistów NASA koncentrują się 
wokół rakiet nośnych na paliwo stałe (SRB), 
bowiem, jak się przypuszcza, one to — lub tylko 
jedna z nich — stały się bezpośrednimi spraw­
cami nieszczęścia.

W grudniu roku 1982 NASA wydała doku­
ment “Omówienia Skutków Uszkodzeń”, w 
którym stwierdza, że ucieczka strumieni go­
rących gazów przez tracące szczelność spoiny 
pomiędzy sekcjami korpusu SRB może dopro­
wadzić do . utraty statku i załogi..a więc 
tego, co stało się w pamiętne przedpołudnie 28 
grudnia 1985 roku.

Z lektury tego i wcześniejszych dokumentów, 
a także z badań prowadzonych na siostrzanych 
rakietach SRB ukuto w NASA teorię, iż 
winnymi nieszczęścia są błędy konstrukcyjne i 
niedokładność materiałów w miejscu łączenia 
segmentów. Łączenie takie zabezpieczają dwie 
okrągłe w przekroju uszczelki i wysoka kryza 
dolnego segmentu. W momencie poprzedza­
jącym start, a więc wówczas, gdy silniki mają 
minimalny ciąg, kryza i uszczelki zachowują 
się normalnie. Po starcie — wraz ze wzrostem 
mocy — rośnie ciśnienie gazów będących efek­
tem spalania. W tym momencie zaczyna nastę­
pować odkształcanie się kryzy i pierwsza usz­
czelka zostaje wciśnięta w powstającą szczeli­
nę. Jednakże może zaistnieć sytuacja, w której 
odkształcenie kryzy będzie postępowało nadal. 
Wówczas pierwsza uszczelka ulegnie błyskawi­
cznemu zniszczeniu, a za nią druga, której w 
tym momencie nic już nie będzie osłaniać. To 
wystarczy, by gorące gazy spowodowały rozer­
wanie spoiny, a strumień ognia ogarnął bliską 
ściankę zbiornika ciekłego paliwa.

Oczywiście wszystko to tylko teorie. W chwili 
obecnej nie da się powiedzieć ze stu procentową 
pewnością, czy odpowiedź na najważniejsze 
pytanie — gdzie leży przyczyna katastrofy — w 
ogóle zostanie udzielona. Spoczywający na 
dnie oceanu prawy SRB “Challengera” może, 
ale nie musi, potwierdzić podejrzenia specja­
listów.

Faktem jest, że to, co ukazały kamery tele­
wizyjne na sekundy przed eksplozją, zdaje się 
przemawiać za najbardziej prawdopodobną 
wersją. Analiza taśm video z poprzednich 
startów udanych misji nic w tej mierze nie 
zmienia. Raczej napawa przerażeniem, bowiem 
okazuje się, że tylko przypadkowi należy przy­
pisać, iż do katastrofy doszło dopiero teraz.

Na ostateczne wnioski wszystkich zajmu­
jących się sprawą komisji trzeba będzie pocze­

kać. Niemniej już teraz nasuwa się generalna 
uwaga: program podboju przestrzeni pozaziem­
skiej przy zastosowaniu wahadłowców jest 
niedoskonały, albo raczej połowiczny. Prezy­
dent Reagan wskazał na to niemal naty­
chmiast po katastrofie. Rzecz w tym, że wahad­
łowce, które potrafią lądować na Ziemi niczym 
najzwyklejsze samoloty pasażerskie, startują 
jak tradycyjne rakiety. Moment startu stwarza 
największe zagrożenie dla statku i załogi, nie- 
mówiąc już o niedogodnościach takiej metody. 
Przeciążenia, wibracja, nienaturalne dla czło­
wieka usytuowanie foteli itd.

Nowy pomysł w tej dziedzinie nosi nazwę 
samolou hipersonicznego. Badania prowadzo­
ne równolegle w Wielkiej Brytanii i Ameryce 
wskazują, że w niedalekiej przyszłości realnym 
stanie się podróżowanie samolotem-niesamolo- 
tem osiągającym prędkość od 5-ciu do 25-ciu 
Macha (mówiąc językiem bardziej przyswa­
jalnym 5 do 25-krotnie przekraczającym szyb­
kość dźwięku), co byłoby nawiązaniem do za­
rzuconych w swoim czasie planów budowy sa­
molotów eksperymentalnych z rodziny “X”.

Administracja jest gotowa wydać na pro­
gram “hipersoniczny” $600 milionów w ciągu 
najbliższych trzech lat. Byłaby to jedna piąta 
wydatków, które miałyby pozwolić na wybu­
dowanie do połowy lat 9O-tych eksperymental­
nego samolotu tego typu. Do eksploatacji 
transport hipersoniczny wszedłby u progu dru­
giego tysiąclecia po Chrystusie. Nam, zwy­
czajnym zjadaczom chleba, nowy projekt dałby 
możność przelotu z Chicago do Los Angeles w 
25 minut, lub dwie godziny z Nowego Jorku do 
Tokio.

Nikomu niech się jednak nie zdaje, że projekt 
ma nas właśnie na myśli. Główym motorem 
napędowym jest tu prezydencki program SDI. 
Obrona kosmiczna będzie wymagała nie tak 
wielkiego jak pasażerski natomiast znacznie 
szybszego pojazdu. Oblicza się tedy, że samolot 
“H” podróżowałby z prędkością 5 Ma (ok. 3,400 
mph), zaś jego wojskowa wersja z prędkością 25 
Ma (ponad 17,000 mph).

Na przeszkodzie jak na razie stoi silnik i pa­
liwo. Uczeni myślą o zastosowaniu silnika 
zwanego “turboramjet”, a będącego skrzyżo­
waniem tradycyjnej turbiny z silnikiem rakie­
towym oraz “ramjet” dla pojazdów wojsko­
wych.

Żyjąc w szalonym wieku XX-tym jesteśmy co 
dzień świadkami rodzenia się nowego. Niejed­
nokrotnie też obserwujemy, jak motorem po­
stępu stają się wnioski płynące z nieszczęść. By 
nigdy więcej...

I dlatego do osiągania najznaczniejszego i 
najszybszego postępu zdolne są te narody i 
państwa, które prócz własnej potęgi zdolne są 
dostrzec człowieka ...

Nasze Chicago
Zastanowić się należy, czy jako mieszkańcy 

“wietrznego grodu” doceniamy nasze miasto. 
Najczęściej nie. Nigdy nam też nie przejdzie 
przez myśl, że Chicago jest miastem niezwykle 
atrakcyjnym, przyciągającym do siebie tury­
stów ze wszystkich zakątków Stanów Zjedno­
czonych i z zagranicy.

Najlepszym dowodem atrakcyjności naszego 
miasta mogą być zestawienia dotyczące do­
chodów uzyskanych właśnie z turystów, którzy 
odwiedzają Chicago czy to w celach rozryw­
kowych, czy po to, aby uczestniczyć w różnego 
rodzaju wystawach, seminariach i zjazdach.

Bilans roku 1985 jest imponujący. Okazuje 
się, że w roku tym przybysze z innych miast 
wydali w Chicago 2.125 mid. doi., czyli o 80 min 
więcej niż w roku poprzednim. Przeciętnie więc, 
osoba, która spędziła w naszym mieście trzy 
dni, na zjeździe lub wystawie, wydała $614, na­
tomiast turysta około $114.

Sumy to nie małe szczególnie jeśli się weźmie 
pod uwagę fakt, że duża część pieniędzy wpła­
conych w formie różnego rodzaju podatków, 
wpływa bezpośrednio do kasy miasta.

Szkoda tylko, że dotąd jeszcze nie zdołano 
rozwiązać problemów ruchu samochodowego 
przy lotnisku O’Hare, największym lotnisku na 
świecie. Nadal panują zatory, a przybywa­

jących podróżnych nie wolno zabrać sprzed 
budynku lotniska, bo obowiązuje zakaz za­
trzymywania się. Wyjątek stanowią jedynie 
taksówki, autobusy i prywatne limuzyny. Po­
krzywdzeni są najbardziej ludzie zwykli, ci 
wszyscy, po których przybywają na lotnisko 
rodziny i znajomi.

Miejmy nadzieję, że wraz z zakończeniem 
rozbudowy lotniska, znajdzie się miejsce na to, 
aby samochody prywatne mogły przejeżdżać 
przed budynek lotniska i zabierać pasażerów.

Duży napływ turystów do Chicago wymaga i 
od nas szczególnej troski. Starajmy się być 
uprzejmiejsi dla innych, bo nigdy nie wiadomo, 
czy nie są to goście przybywający, by zwiedzić 
miasto. Pamiętajmy, turystyka w Chicago za­
pewnia 120,000 pozycji pracy, jest więc jednym 
z poważniejszych źródeł nie tylko dochodu mia­
sta, ale również wielu z nas.

To i Owo
Praktycznie co drugi mieszkaniec Japonii ko­

rzysta z roweru. Jeżdżą nim wszyscy — od urzęd­
ników w eleganckich garniturach, po gospodynie 
domowe.

W Japonii zarejestrowano ponad 55 min dwu­
kołowych pojazdów. Moda rowerowa stwarza 
wiele problemów mieszkańcom dużych miast. 
Najpoważniejszym z nich jest ...parkowanie.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

nvnl

Sowiecka Cenzura 
w Ameryce

NOWY DZIENNIK, N.Y. - W 
poprzednim artykule redakcyjnym 
“2 + 2 jest. . .?” poruszyliśmy sp­
rawę spontanicznego otwierania 
przez Stany Zjednoczone drzwi dla 
sowieckiej propagandy przez 
przedwczesną wymianę kulturalną, 
rozbudowywaną z pominięciem po­
litycznej rzeczywistości. Ani prob­
lemy rozbrojenia, ani “konflikty lo­
kalne,” używając określenia użyte­
go przez prezydenta Reagana w je­
go jesiennym przemówieniu w ONZ, 
nie zostały usunięte, a już wymiana 
kuturalna zaczyna kwitnąć. Gorzej 
nawet. Jednym z faktów, jaki przy­
toczyliśmy, było podporządkowa­
nie się amerykańskiej sieci tele­
wizyjnej ABC (kanał 7) sowieckim 
protestom przeciwko planowanemu 
serialowi, który miał przedstawić 
Sowiety w niekorzystnym świetle. 
Użyliśmy w artykule słowa “ja­
koby,” czekając na ostateczne pot­
wierdzenie tej wręcz nieprawdopo­
dobnej informacji. Nadeszła już we 
wtorek, z Waszyngtonu i z nowojor­
skiej prasy.

ABC planowała serial pod tytu­
łem “Amierika”. Miał on przed­
stawić życie w Stanach Zjedno­
czonych, po bezkrwawym ich pod­
boju przez agentów sowieckich. 
Niemądry pomysł, typowe cwa­
niactwo niektórych amerykańskich 
producentów telewizyjnych seria- 
lów.

Powołując się na “ducha Ge­
newy” (a więc na układ o wymianie 
kulturalnej, stawiającej “wóz przed 
końmi”), rząd sowiecki wezwał ko­
respondenta ABC i zażądał, by jego 
sieć porzuciła pomysł i zaniechała 
produkcji serialu. Więcej, przed­
stawiciel sowiecki przewidywał, że 
jeśli ABC serialu nie porzuci, na­
stąpią “złe konsekwencje.” Czytaj 
— korespondent ABC zostanie z So­
wietów usunięty, tak jak usunięto 
korespondenta Newsweek, który 
był zbyt wnikliwy w sowieckie życie 
pod podszewką.

I teraz zaczyna się dramat, wy­
kazujący, do jakiego stopnia ABC, 
kanał 7 TV, pozbawiona jest kośćca. 
Przedstawiciel tej sieci oświadczył, 
że serial będzie “odłożony” dla po­
nownej analizy, rzekomo finanso­
wej, ale przyznał, że sowiecka 
groźba była jednym z motywów 
podjęcia tej decyzji.

Mówiąc prostymi słowami, ABC 
poddała się sowieckiej cenzurze. 
Sprawa urasta do skandalu. Naj­
pierw zaplanowano serial, absur­
dalny w swoim pomyśle, przezna­
czając na jego realizację $40 min, 
aby następnie podporządkować się 
sowieckiej woli.

Można sobie wyobrazić, co sta­
łoby się, jaka byłaby reakcja ABC, 
gdyby naciski takie usiłował wyw­
rzeć własny rząd — Stanów Zjedno­
czonych. Wytoczono by wszystkie 
działa Pierwszej Poprawki Konsty­
tucji, oskarżono by rząd o łamanie 
wolności informacji.

Ale redaktorów ABC — kanał 7 
TV specjalizujących się również w 
wypuszczaniu “docudramas” przed­
stawiających Polskę i Polaków w 
złym świetle, nic nie powstrzymało 
od przyjęcia sowieckiej cenzury. 
Zgodzili się, aby rząd sowiecki trak­
tował przedstawicieli ich sieci jako 
swego rodzaju zakładników. Bę­
dziecie posłuszni, pozostaniecie w 
Moskwie.

Przy okazji trzeba poruszyć po­
litykę informacyjną amerykańskiej 
telewizji, dającej stale szanse rze­
cznikom sowieckim, jak Arbatow i 
Posner, “przedstawiania sowiec­
kiego punktu widzenia.” Ten so­
wiecki punkt zawsze daje wyraz 
rządowej propagandzie i stanowi 
okazję do ujadania na Stany Zjed­
noczone. W ten sposób ABC i inne 
sieci usiłują swoim komentarzom 
nadać charakter “obiektywny.” W 
rzeczywistości pozwalają się uży­
wać jako narzędzie sowieckiej pro­
pagandy szerzonej bezpłatnie i bez 
wzajemności. “A teraz łączymy się 
z Moskwą” — mówi o północy Ted 
Koppel. Na ekranie pojawia się 
czerwona twarz Arbatowa, który 
uczy Amerykanów, jak nienawidzić 
własnego kraju.

Rozbuchana atmosfera proso- 
wiecka doprowadziła 40 lat temu do 
Jałty i podziału Europy na strefy 
wpływów, który teraz Reagan usi­
łuje zmienić retoryką. 15 lat temu

Nekrologi 
Prasy Podziemnej

Lista znanych z imienia i nazwi­
ska ofiar jest długa — liczy bowiem 
około 120 osób. Około 40 osób z tej 
listy — to śmiertelne ofiary straj­
ków i manifestacji. Niemal 20 osób
— to ofiary “nieznanych spraw­
ców’ ’. Pod skrytobójczymi ciosami, 
nieujawnionych opinii publicznej, 
morderców padają z reguły działa­
cze opozycji politycznej.

Kilkadziesiąt ofiar — to ofiary 
brutalności i przemocy szerego­
wych funkcjonariuszy milicji, któ­
rzy, zgodnie z logiką systemu, i z 
ponad 40 — letnią tradycją, biją—a 
czasami zabijają—na komendach i 
posterunkach MO, w milicyjnych 
budach, na opustoszałych ulicach, a 
czasem w mieszkaniu w czasie re­
wizji i zatrzymań.

Z reguły sprawcy tych zbrodni 
pozostają bezkarni. Z odstępstwem 
od tej reguły mieliśmy do czynienia 
ostatnio w Oleśnicy, gdzie odbył się 
proces 3 funkcjonariszy MO — sp­
rawców śmierci 58 — letniego Ka­
zimierza Łazarskiego ciężko pobi­
tego we własnym mieszkaniu przez 
milicjantów: Ryszarda Borygę, Zbi­
gniewa Królaka i Józefa Jarosika. 
Sprawcy zbrodni otrzymali wyroki 
od roku do 2 lat więzienia.

Pozytywnie odnotowując sam fakt 
osądzenia funkcjonariuszy MO, 
trudno powstrzymać się od reflekcji 
dotyczącej wysokości wyroków. W 
sytuacji, gdy za kolportaż prasy po­
dziemnej albo nawet za spekulację 
lub drobne kradzieże zasądza się 
wieloletnie kary, wyrok 2 lata wię- 
ziena za morderstwo jest parodią 
praworządności.

W pisanych w sierpniu komenta­
rzach odnotowałem 9 wypadków 
zbrodni aparatu bezpieczeństwa w 
pierwszych miesiącach ubiegłego 
roku. Następne miesiące przyniosły
— niestety — nową porcję nekro­
logów w prasie podziemnej. Wśród 
6 ujawnionych przez niezależną 
prasę ofiar PRL-owskiego systemu 
represji — aż 4 zaliczyć można do 
grupy ofiar brutalności i przemocy 
szeregowych funkcjonariuszy mili­
cji.

Jak doniósł ostatnio “Tygodnik 
Mazowsze”, ofiarą 4 funkcjonariu­
szy MO w Miechowie stał się 22 — 
letni pracownik PKS-u z miejsco­
wości Kalina, Jan Krawczyk.

Prokuratura w Miechowie poin­
formowała rodziców Krawczyka, 
że popełnił on samobójstwo. Jak 
twierdzą działacze Krakowskiej 
Inicjatywy w Obronie Praw Czło­
wieka “Przeciw przemocy”, którzy 
sprawę śmierci Jana Krawczyka 
zbadali, wersja ta nie da się utrzy­
mać, ze względu na liczne obraże­
nia ciała zmarłego — nieujawnione 
w orzeczeniu prokuratorskim—jak 
i na niewiarygodność podawanej 
oficjalnie wersji sposobu popełnie­
nia rzekomego samobójstwa przez 
Krawczyka.

O innym przypadku informuje 
Serwis Informacjny Regionalnego 
Komitetu “Solidarności” “Mało­
polska”. W dniu 26 czerwca w bra­
mie domu w którym mieszkał, na 
ulicy Bonerowskiej 10 w Krakowie, 
został pobity przez milicjantów 37
— letni Jacek Krzywda. Zmarł po 
kilku dniach nie odzyskawszy przy­
tomności. W “Tygodniku Mazow­
sze” z 14 listopada odnaleźliśmy 
nekrolog Mikołaja Czarnego, 56 — 
letniego pracownika Zakładu Mły­
narskiego w Oleśnicy. Zmarł on na 
początku sierpnia po pobiciu na po­
sterunku MO. Według urządowej 
wersji “spadł ze schodów w stanie 
nietrzeźwym”.

Wreszcie, 19 października w Ol­
sztynie, po zatrzymaniu i umiesz­
czeniu w milicyjnym samochodzie 
zmarł 19 — letni student Uniwersy­
tetu Gdańskiego, Marcin Antono­
wicz.

Do grupy “śmierci w niewyjaś­
nionych okolicznościach” — niewy­
jaśnionych przez powołane do tego

radość z nieuwarunkowanej niczym 
detente doprowadziła do uśpienia 
Ameryki i do sowieckich zdobyczy 
w Afryce i na Bliskim Wschodzie, 
dała Afganistan i rozbicie Solidar­
ności. Teraz idzie nowa fala. Biały 
Dom mówi, że jeśli dojdzie do no­
wego odprężenia, będzie to detente 
z zimną głową.” Być może, że 
prezydent Reagan tak sobie wyo­
braża przyszłość stosunków so- 
wiecko-amerykańskich. Ale w mię­
dzyczasie przedwczesna rządowa 
wymiana kulturalna i polityka nie­
których masmediów, prowadzi nie 
do odprężenia, ale do rozmiękcze­
nia Ameryki.

władze — zaliczyć trzeba tajemni­
czą śmierć księdza prawosławne­
go, Piotra Popławskiego. Odna­
leziono go w lipcu powieszonego w 
lesie nad Narwią. Lekarz prowa­
dzący sekcję zwłok odmówił podpi­
sania protokołu mówiącego o śmier­
ci samobójczej. W ustach zmarłego 
znaleziono ziemię, zaś na jego ciele 
stwierdzono widoczne ślady bicia i 
tortur.

Hierarchia prawosławne nie za­
biera w tej sprawie głosu, ale z fak­
tu, że księdza pochowano w poświę­
conej ziemi w asyście biskupa Bia­
łegostoku, Sowy, można wniosko­
wać, że nie zgadza się ona z oficjal­
ną wersją.

W 2 numerze podziemnego pisma 
“Jutrzenka” odnajdujemy nekro­
log działacza “Solidarności”, — 37- 
letniego Zdzisława Cieniewicza. 
Zmarł on po długotrwałym pobycie 
w areszcie śledczym, gdzie oczeki­
wał na proces. W tym czasie syste­
matycznie pogarszało się jego zd­
rowie. Po zapadnięciu wyroku na 
wniosek obrony Sąd zawiesił mu 
wykonanie kary półtorarocznego 
pozbawienia wolności. Było już jed­
nak za późno, by Cieniewicz mógł 
wrócić do zdrowia.

Zmarł jakiś czas po opuszczeniu 
więzienia. Powiększył on listę ofiar 
— jak sama się określa — “bezkr­
wawej” ekipy sprawującej władzę 
w Polsce po 13 grudnia.

Smutne to komentarze, bo składa­
ją się na nie ponure wyliczanki na­
zwisk, dat, orzeczeń z obdukcji le­
karskich, i suchych konstatacji: 
śledztwo umorzono. Nie orzeczono 
niczyjej winy.

Od czasu zamordowania księdza 
Jerzego lista ofiar PRLowskiej 
“praworządności” powiększyła się 
o ponad 20 nazwisk. Z tego 15 — to 
ludzie, którzy zmarli w 1985 roku. 
Państwowy aparat represji i prze­
mocy dział tak, jak zaprogramo­
wano go przed 40 laty, zgodnie z lo­
giką systemu. Jedynie, co uległo 
zmienie w ostatnich latach — to 
fakt, że ofiary tego systemu prze­
mocy i brutalności nie pozostają 
anonimowe. I z tym faktem władze 
muszą się liczyć snując plany nor­
malizacji” i “porozumienia”.

Konrad Tatarowski 
(Na Antenie)

Przekład 
“Historii Kościoła”

Od kilku lat dokonuje się w Polsce 
tłumaczenia pięciotomowej “Histo­
rii Kościoła” pod redakcją L. J. Ro- 
giera, R. Auberta i M.D. Knowlesa. 
Dzieło to obejmuje dzieje Kościoła 
aż do zakończenia Soboru Watykań­
skiego II. Tom pierwszy znalazł się 
w księgarniach w ubiegłym roku, 
natomiast obecnie Instytut Wy­
dawniczy “Pax” wydał piąty tom 
“Historii Kościoła”.

Ponieważ dzieje Kościoła w Pols­
ce są z konieczności potraktowane 
pobieżnie, dopisano specjalny roz­
dział autorstwa F. Stopniaka zaty­
tułowany “Kościół na ziemiach pol­
skich w latach 1848-1978”.

Tomy drugi, trzeci i czwarty 
przygotowuje się dopiero do druku. 

Kostaryka i Wybory 
(CSM) — Wybory prezydenckie 

w Kostaryce wygrał Oscar Arias. 
Właściwie nia miałoby większego 
znaczenia, który z kandydatów uzy­
skał przewagę, najistotniejsze jest 
to, że ten maleńki kraj jest przykła­
dem tego, iż demokracja jest moż­
liwa do osiągnięcia i utrzymania, 
nawet w Ameryce Łacińskiej.

Zanotowano dużą frekwencję 
wyborczą. Arias osiągnął zwycięz- 
two stosunkowo niewielką przewa­
gą głosów (53.3% do 44.8%).

Wyborcy w tym kraju nie mieli 
nigdy kłopotów z wyeliminowaniem 
kandydatów partii rządzącej, o ile 
nie odpowiadał im jej program.

Arias, tak jak dotychczasowy 
prezydent, Luis Alberto Monge, jest 
członkiem Partii Wyzwolenia Na­
rodowego. Będzie on najmłodszym 
w historii Kostaryki szefem rządu. 
Oznacza to, iż nadszedł czas pożeg­
nania starej gwardii partyjnej.

Kostaryka ma swoje problemy: 
utrzymanie poprawnych stosunków 
ze swoim sąsiadem, rządzoną przez 
sandinistów Nikaraguą i długi za­
graniczne. Wydaje się, że Arias zna­
lazł drogę do ich rozwiązania.

W czasach, gdy demokracja w 
Ameryce Łacińskiej wydaje się być 
czymś bardzo kruchym, pokrzepia 
serce widok zdrowego procesu poli­
tycznego jaki zachodzi w Kostaryce.
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Wiosenne modele. Z lewej model Pierre Cardina, jedwabna 
sukienka we wzory, a na to biały przedłużony żakiet oraz 
bardzo oryginalny kapelusz. Z prawej, wieczorowa sukienka 
model Hanae Mori.

Błyskawiczne Śniadanie 
Dla Dzieci!

Kiedyś gotowało się na wsi zupę 
mleczną, zacierki, kaszę mannę, 
makaron z mlekiem, zalewajkę. 
Był to bardzo dobry zwyczaj, bo 
nikt z domowników nie wychodził z 
domu bez śniadania. Także dzieci

Zagrożone 
Reumatyzmem

Wiele osób uważa, że reumatyzm 
jest “przypadłością” ludzi star­
szych. Zdziwienie ich budzi fakt, że 
ostra choroba reumatyczna ataku­
je głównie dzieci i młodzież.

Reumatyzm jest schorzeniem 
układowym tkanki łącznej, dotyczy 
jednak głównie serca i stawów, a w 
rzadszych przypadkach także cen­
tralnego układu nerwowego (plą­
sa wice reumatyczne).

Mówi się, że choroba reumatycz­
na “liże stawy, kąsa serce.” Tak 
jest w istocie, ponieważ ból i obrzęk 
stawów mijają bez śladu, nato­
miast reumatyczne zapalenie wsier- 
dzia i mięśnia sercowego może 
pozostawić trwałe uszkodzenia w 
postaci, na przykład, wady zastaw­
kowej serca.

Na szczęście nowoczesne leczenie 
pozwala uchronić dziecko przed tr­
wałym uszkodzeniem serca. Można 
liczyć na całkowite jego wyzdro­
wienie, nawet gdy już wystąpi ostry 
rzut choroby reumatycznej. Najle­
piej jednak do takiego ostrego stanu 
nie dopuścić, stosując profilaktykę 
przeciwreumatyczną u dzieci za­
grożonych.

Aby w porę wykryć “potencjalny 
reumatyzm” — lub jak niektórzy 
określają — "chorobę przedreu- 
matyczną”, trzeba znać choć pod­
stawowe przyczyny i mechanizmy 
jej powstawania. Wbrew pow­
szechnemu przekonaniu takie czyn­
niki, jak wilgoć i zimno nie są naj­
istotniejsze w patogenezie choroby 
reumatycznej. Mogą najwyżej sp­
rzyjać jej wybuchowi.

Przyczyną choroby jest pierwot­
ne zakażenie paciorkowcem hemo- 
lizującym, a następnie uczulenie na 
jady tego zarazka. Chorób wywo- 
łanych*paciorkowcem jest wiele, na 
przykład zapalenie zatok bocznych 
nosa, angina, szkarlatyna, ropnie 
okołozębowe itp.

W kilka tygodni po anginie pa­
ciorkowcowej narasta uczulenie się 
ustroju dziecka na jady zarazka. 
Czasem miewa ono w tym okresie 
stany podgorączkowe, poci się 
nadmiernie, pobolewają g0 stawy, 
ma gorsze łaknienie.

Troskliwa matka udaje się wtedy 
z dzieckiem do lekarza. Badaniem 
lekarskim nic jeszcze nie można w 
tym okresie najczęściej stwierdzić, 
jednak lekarz podejrzewający, że 
dziecku zagraża rzut choroby reu­
matycznej — kieruje je na badania 
laboratoryjne.

spieszące się do szkoły przed wyjś­
ciem zjadały zawsze coś ciepłego.

Z czasem jednak przestał dymić 
w wielu domach duży garnek z zupą 
na kuchennym piecu. Uważano go 
za symbol biedy i niedostatku, po­
dobnie jak czarny chleb, który jest 
najzdrowszy. Jedno i drugie zastą­
piły herbata, kawa, białe pieczywo. 
A że przygotowanie takiego śniada­
nia zabiera więcej czasu, trudno z 
tym nieraz zdążyć i nakarmić dzie­
ci przed wyjściem do szkoły, a także 
domowników wychodzących do 
pracy.

Wieczny pośpiech, brak czasu 
można zaobserwować wszędzie. 
Stąd też w wielu krajach podjęto 
udane próby ułatwienia kobietom 
szybkich posiłków. Produkuje się 
dużo rozmaitych koncentratów, 
półfabrykatów, gotowych dań, prze­
tworów, które ogromnie ułatwiają, 
życie i skracają czas “urzędowa­
nia” w kuchni — także przy przy­
rządzaniu śniadania.

Służą do tego najczęściej różnego 
rodzaju gotowe granulaty z kiełków 
pszenicy, orzechów, suszonych 
owoców i innych bakalii, płatków, 
otrąb itd. Taki gotowy granulat lub 
płatki zalewa się rano gorącym lub 
zimnym mlekiem i śniadanie goto­
we.

Płatki z kukurydzy, pszenicy i ję­
czmienia są też bardzo odżywcze i 
doskonale się nadają na pierwsze 
śniadania. Przyrządza się je rów­
nież błyskawicznie. Wystarczy wsy­
pać gotowe płatki na talerz, zalać 
mlekiem albo dodać kakao i posiłek 
gotowy. Płatki te również nadają 
się do przyrządzania deserów, po­
dawania z owocami, koktajlami i do 
pojadania między posiłkami.

Warto przyzwyczaić do nich dzie­
ci, bo są zdrowe, smaczne i można z 
nich szybko przyrządzać wartoś­
ciowy, odżywczy posiłek.

Gałka Muszkatołowa
Olejki eteryczne o przyjemnym 

aromacie zdecydowały, że gałka 
muszkatołowa stała się poszukiwa­
ną przyprawą do ciast, pasztetów i 
napojów.

Gałki to nasiona muszkatołowca 
korzennego, którego ojczyzną są 
Moluki. Muszkatołowiec rzadko do­
rasta do 10 m, jest drzewem dwu­
piennym, o liściach skórzastych, 
zimnozielonych.

Obecnie muszkatołowiec korzen­
ny jest powszechnie uprawiany w 
krajach tropikalnych, głównie na 
Molukach, Celebesie, Antylach i 
Półwyspie Malajskim.

Wspomniane olejki eteryczne są 
cennym surowcem stosowanym w 
przemyśle perfumeryjnym i lecz­
nictwie.

Z soku owoców wytwarza się tr­
wały, czerwony barwnik do farbo­
wania tkanin i drewna.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
-ZYGMUNT P. BOBIN . =

Uroczysta Instalacja Zarządu 
Stow. Pol.-Am. Adwokatów

WIADOMOŚCI Z POLSKI
Reprezentacja Polski wygrała ostat­

nio mecz piłkarski z doskonałą 
argentyńską drużyną Boca Juniors. 
Mecz zakończył się wynikiem 1:0, a 
bramkę dla barw polskich zdobył w 
77 min. gry Dariusz Dziekanowski. 
Mecz rozegrany został w ramach 
przygotowań do rozgrywek o mis­
trzostwo świata, które odbędą się w 
Meksyku.

Mecz ten trzeba uznać na niemałe 
osiągnięcie reprezentacji polskiej, 
gdyż w ich szeregach zabrakło 
dwóch doskonałych zawodników — 
Zbigniewa Bońka i Władysława 
Żmudy.

Poprzednio Polska reprezentacja 
rozegrała trzy mecze sparringowe 
na terenie Włoch — zremisowali 2:2 
z drużyną Civita Vecchia, 5:0 poko­
nali Sidemo, a na pożegnanie Italii 
zwyciężyli 1-ligowy zespół Pisy 2:0.

★
Młody polski łyżwiarz — Grzego­

rz Filipowski nie zdołał obronić 
zdobytego przed rokiem w Goete- 
borgu (Szwecji) brązowego medalu 
mistrzostw Europy w łyżwiarstwie 
figurowym.

W tym roku w Kopenhadze ło­
dzianin — po słabszej niż zwykle 
jeździe obowiązkowej — uplasował 
się na piątym miejscu.

★
Także piątą lokatę wywalczył Le­

szek Kucharski w turnieju top-12, z 
udziałem 12-tki najlepszych teni­
sistów stołowych Europy. Imprezę 
rozegraną w Soedertaelje w Szwe­
cji wygrał reprezentant gospodarzy
— Jan Ove Waldner.

Ubiegłoroczny triumfator top-12
— Andrzej Grubba doznał w trakcie 
turnieju zatrucia pokarmowego i na 
cztery rundy przed zakończeniem 
imprezy musiał zrezygnować z dal­
szej gry. Ostatecznie sklasyfiko­
wany został na ósmej pozycji.

★
Udanie rozpoczęli polscy lekkoat­

leci kolejny sezon startów w hali. 
Padły już pierwsze rekordy kraju. 
Marian Kolasa w skoku o tyczce 
uzyskał najpierw 5 m 65 cm, a w 
kilka dni później wynik ten poprawił 
o 6 centymetrów.

Z kolei Edward Sarul — jeden z I. 
mistrzostw świata w Helsinkach — 
pchnął kulą na odległość 20 m 46 
cm, co także jest nowym rekordem 
Polski.

Ostatnio w Zabrzu w hali Górnika 
w mistrzostwach Polski rywalizo­
wali przedstawiciele “królowej spor­
tu”, a za kilka tygodni czeka ich 
główny start halowego sezonu — 
mistrzostwa Europy w Madrycie.

★
Polskie kolarstwo obchodzić bę­

dzie w bież, roku jubileusz 100-lecia. 
Z tej okazji odbędzie się wiele imp­
rez okolicznościowych i sportowych. 
W telewizji polskiej powstały dwa 
filmy przypominające wielkie osiąg­
nięcia Polaków w tej dyscyplinie 
sportu. Filmy mają być reprezen­
towane w klubach sportowych, sz­
kołach i zakładach pracy. Trafią 
także zapewne do polonijnych śro­
dowisk sportowych . . .

★ ★ ★
PIOTR FUAS CZWARTY 

NA SKOCZNI W SAPPORO
Dobrze spisał się najlepszy polski 

skoczek narciarski Piotr Fijas, ucze-

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN 
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.

Specjalne Wyróżnienie Kongr. F. Annunziostniczący w konkursie o Puchar 
Świata na olimpijskiej skoczni w 
Sapporo. Zajął tam doskonałe — 
czwarte miejsce, a zwyciężył Fin 
Matti Nykaenen. Przypomnijmy, 
że przed 12-tu laty na tym samym 
obiekcie podczas Igrzysk Olimpij­
skich złoty medal wywalczył Woj­
ciech Fortuna.

W nadchodzącą środę, 19 lutego, 
odbędzie się uroczyste zaprzysięże­
nie zarządu Stowarzyszenia Adwo­
katów. Uroczystość odbędzie się w 
Bismark Hotel, wieczorem.

Będzie to szczególna uroczystość, 
ponieważ po raz pierwszy w historii

W czasie środowej uroczystości 
wręczona będzie specjalna nagroda 
Stowarzyszenia “Award of Merit” 
znanemu w środowiskach Polonii 
chicagoskiej i cenionemu kongres- 
manowi F. Annunzio. Kongr. An­
nunzio będzie pierwszą osobą nie

★
W drugim dniu zawodów w tej 

samej miejscowości na 90-met- 
rowej skoczni zwyciężył ponownie 
Fin Matii Nykaenen. Było to drugie 
jego zwycięstwo w ciągu dwóch dni. 
Nykaenen uzyskał dwa wspaniałe 
skoki —120 m i 108,5 m, zdobywając 
w sumie 233,3 pkt.

W obecnym sezonie Nykaenen 
zwyciężył już cztery razy, wysuwa­
jąc się tym samym z trzeciego 
miejsca w punktacji światowej na 
miejsce pierwsze, mając 115 pkt.

Drugie miejsce w tej klasyfikacji 
zajmuje Ernst Vettori (Austria), 
który do tej pory był liderem w tej 
efektownej konkurencji. Vettori ma 
110 pkt. Na zawodach w Sapporo 
Vettori uzyskał odległość 111,0 m i 
96,5 m. Trzecie miejsce zajął Cze- 
chosłowak — Jiri Parma skokami 
107,0 i 93,5 m.

Dzień wcześniej Nykaenen zwy­
ciężył na skoczni 70-metrowej. W 
rezultacie prowadzi bezapelacyjnie 
w punktacji Pucharu Świata w sko­
kach narciarskich.

tej organizacji działającej na tere­
nie U.S. od 55 lat, prezesem jej bę­
dzie kobieta.

Pierwszym przesem-kobietą jest 
sędzia Marilyn Rozmarek Komosa.

Stowarzyszenie Adwokatów sku­
pia w swych szeregach ponad 500 
prawników polskiego pochodzenia.

Poszukuje Krewnej
Józef Szramowski zamieszkały w 

Dzierżanowie, 09-455 Główczyn, woj. 
Płockie poszukuje swojej cioci Marysi 
z domu Szymańskiej, córki Walenty­
ny Szymańskiej. Marysia wyszła za- 
mąż za Włocha, autor listu nie zna 
nazwiska jej męża. Wie jeszcze, że 
Marysia miała córkę Sandrę. Ktokol­
wiek posiada jakieś wiadomości o po­
szukiwanych osobach proszony jest o 
przekazanie ich do adresata listu. 

Pragnie Korespondować
Mirosław Treder, 83-334 Niechucino 

woj. Gdańsk pragnie nawiązać kores­
pondencję z osobami polskiego po­
chodzenia. Żadnych innych danych o 
sobie nie podaje.
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będącą polskiego pochodzenia, któ­
ra zostanie wyróżniona tą nagrodą.

Odbędzie się również specjalna 
ceremonia wyrażająca uznanie usta­
wodawcom stanowym, którzy przy­
czynili się do tego, że zatwierdzona 
została ustawa wyznaczająca 
pierwszy poniedziałek marca świę­
tem w stanie Illinois ku czci bohate­
ra dwóch kontynentów gen. Kazi­
mierza Pułaskiego.

Specjalne dyplomy uznania otrzy­
mają senatorzy: Tadeusz Lechowi­
cz, Leroy W. Lemke, Edward A. 
Nędza i Walter S. Dudycz, oraz re­
prezentanci stanowi: Ralph C.Cap- 
parelli, Myron Kulas, Robert M. 
Terzich, Roger P. McAuliffe i Kath­
leen Wojcik.

Spotkanie instalacyjne Stow. Ad­
wokatów rozpocznie się koktajlami 
o godz. 5:30 wiecz., kolacja podana 
zostanie o godz. 6:45 wiecz.

Mówiący po polsku 
ADWOKAT 
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WIELKANOC WKRÓTCE
TRADING CORPORATION

Nr.

$ 6.50
1 kg. kawy ziarnistej w 4 paczkach.$ 4.45

A o

Nr.
Nr. BL039 2 puszki masła po 45 dkg. i 3 

litrowe
Nr. 85008

przypomina, że Święta Wielkanocne są w br. wyjątkowo wcześnie, juz 30 
mai ca. Miesiąc luty jest więc najlepszym okresem, w którym należy 
przekazywać zlecenia na paczki wielkanocne. PEKAO przyjmuje zlecenia 
na dostawę do Polski takich paczek zawierających najbardziej poszukiwane 
w Polsce produkty. Większość z tych paczek jest bardzo tania, ale zawar­
tość ich sprawia, że mogą one być bardzo cennym upominkiem dla rodzin 
w Polsce.
Oto niektóre z tych paczek:
Nr. 85101 — 3 kg cytryn
Nr. 85102 — 5 kg pomarańcz

Nr.
Nr.

$ 4.50 
$ 7.50

85015 3,6 kg. szynki w czterech puszkach$15.00 
85252 Klocki “Lego" dla dzieci od 6 lat
i samochodzik “Siku”.......................................$14.00
85203 Perfumy “Evasion”, 2 mydła 
toaletowe "Lux” szczotka do zębów 
“Jordan” lub “Kerna Nobel”, pasta do 
zębów “Elmex” i dezodorant “Fii” 
85011

puszki oleju sojowego........................$12.00
szynka 900 g, ozorki wieprzowe

2 puszki po 170 g, szynka siekana 300 g, 
parówki 2 puszki po 113 g, sardynki 2 
puszki po 125 g, filety śledziowe 2 puszki po 
200 g, herbata sypka 4 paczki po 100 g, 
kakao 250 g, kawa ziarnista 250 g, czeko­
lada twarda 85 g, ananas w plastrach 560 g, 
sok ananasowy 1 litr, rodzynki 200 g.......... $18.00

Nr. 85013 8 paczek po 10 dkg. herbaty sypkiej
i 20 dkg. herbaty w torebkach (tea bags) 
razem 1 kg........................................................$ 8.00

Nr. BC553 Piwo "Ornajeboom” 24 puszki
po 33 cl.............................................................. $ 8.40

Nr. BC153 20 tabliczek po 10 dkg. czekolady
z orzechami "Suchard”..................................$11.00

Nr. BC334 0,5 kg. boczku wędzonego bez
żeberek, 5 paczek po 100 g............................$12.50

Nr. 85017 2,70 kg. szynki krajowej "Polish
ham" w 2 puszkach po 1362 g......................$21.50

s»us*“
> .

Nr. BL070 6 par rajstop, 3 pary skarpet 
męskich i 3 pary skarpet tenisowych męskich$14.50

Nr. BL068 Proszek do prania “Orno”, "Persil” 
i “Dobbelman".............  $ 8.00

Nr. BL066 Żyletki “Schick”, krem do golenia 
"Hattrick, płyn po goleniu “Hattrick”, woda 
kolońska ““Hattrick”, dezodorant (spray) 
“Hattrick”, skarpety 2 pary męskie bawełna / 
poliester w kolorach pastelowych, 1 para 
skarpet męskich frotte w pastelowych kolorach $18.50

Nr. 85005 Szynka krajowa 1 puszka 1362 g, 
polędwica 1 puszka 900 g, mielonka 1 puszka 
300 g, parówki 1 puszka 225 g....... .. .$25.00

i wiele innych zestawów paczek, w tym różne paczki, zawierające nieco większe ilości jednorodnych 
produktów np. same rodzynki, kawę rozpuszczalną Nestle, herbatę, kakao, gumę do żucia, olej so­
jowy, Milupę dla dzieci itp.
NAJLEPSZYM OKRESEM DLA PRZEKAZYWANIA ZLECEŃ ŚWIĄTECZNYCH JEST PIERWSZA 
POŁOWA, LOTEGO. ZLECENIA KTÓRE PEKAO OTRZYMA PO'25 LUTEGO MOGĄ JUŻ 
NIE ZDĄŻYĆ NA ŚWIĘTA. *-
Żeby szybko przekazać zlecenia wystarczy przesłać pocztą kartkę z numerem 
paczki, imieniem, nazwiskiem i adresem nadawcy i odbiorcy oraz czekiem lub 
money order na równowartość paczki w dolarach powiększoną o opłatę 
manipulacyjną w wysokości zależnej od wartości zlecenia dla jednego odbiorcy 
przy zleceniach o wartości do $10 opłata = $1. pOnad $10.00 do $25.00 — $2.00 

ponad $25.00 do $50.00 — $3.00 ponad $50.00 do $100.00 — $4.00

Informacji udzielają i zamówienia przyjmują

AUTORYZOWANI DEALERZY PEKAO
oraz

PEKAO TRADING CORPORATION
470 Park Ave. South, New York, NY 10016 Tel.: (212) 684-5320
333 North Michigan Ave., Chicago, ILL 60601 Tel.: (312) 782-3933
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Wysłannik USA 
Na Filipinach

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
strony opozycji. Marcos omówił 
podczas rozmowy plany dotyczące 
reform 250-tysięcznej armii, która 
musi zapobiec narastającej rebelii 
komunistycznej.

Po rozmowie z prez. Marcosem, 
Philip Habib spotkał się z Corazon 
Aquino. Rzecznik kontrkandydatki 
w wyborach prezydenckich poin­
formował, że prawie godzinne spot­
kanie przebiegało w serdecznej at­
mosferze a następnie Habib oświad­
czył, iż głównym celem jego misji 
jest zebranie faktów.

W sobotę Zgromadzenie Narodo­
we ogłosiło wyniki wyborów prezy­
denckich na Filipinach z 7 lutego. 
Filipiński parlament podał, że zwy­
cięzcą został Ferdinand Marcos 
oraz poinformował o przypadkach 
nadużyć i przemocy, popełnionych 
przez opozycję.

W niedzielę Corazon Aquino, któ­
ra przegrała wybory prezydenckie, 
zapowiedziała rozpoczęcie strajków 
generalnych, bojkotu ekonomicz­
nego oraz pokojowych protestów. 
Taktyka opozycji polegająca na 
swego rodzaju “oblężeniu” rządu, 
ma na celu obalenie prez. Marcosa. 
Tymczasem prez. Marcos, starając 
się zażegnać narastający kryzys, 
poinformował podczas konferencji 
prasowej, że przyjmuje rezygnację 
gen. Fabiana Vera, najbardziej 
zaufanego człowieka w swym rzą­
dzie oraz dowódcy sił zbrojnych. Na 
miejsce Vera miałby wejść tym­
czasowo gen. Fidel Ramos.
Cen Ver został w grudniu ubiegłego 
roku uwolniony od oskarżeń o zo­
rganizowanie spisku (wraz z 25 
innymi wojskowymi i cywilami) na 
życie męża Corazon Aquino, byłego 
senatora oraz przywódcy opozycji, 
Benigno Aquino. Przedstawiciele 
Stanów Zjednoczonych od kilku 
miesięcy zalecali Marcosowi, by 
usunął gen. Vera.

Podczas wywiadu telewizyjnego 
udzielonego w niedzielę w progra­
mie CBS pt. “Face The Nation,” 
prez. Marcos zagroził odwołaniem 
porozumienia ze Stanami Zjedno­
czonymi w sprawie baz militarnych 
na Filipinach, jeśli rząd prez. Rea­
gana nie będzie wspomagał obec­
nego rządu filipińskiego.

Z dzisiejszych doniesień wynika, 
że projekt C. Aquino o gospodar­
czym i pokojowym bojkocie rządu 
przez. Marcosa znalazł oddźwięk w 
społeczeństwie. Lewicowe ugrupo­
wania młodzieży filipińskiej zwo­
łały wiec przed ambasadą amery­
kańską a następnie urządziły pochód 
protestacyjny pod pałac prezy­
dencki. Przed wydawnictwami pro- 
rządowej prasy odbyły się manife­
stacje nawołujące Filipińczyków do 
bojkotu dzienników.

Wahania 
Kursu Dolara

Londyn (UPI) — Na europejskich 
giełdach notowane są wahania kur­
su dolara.

We Frankfurcie płacono za dola­
ra 2.3507 DM; w Zurychu — 1.9395 
fr. szwajc.; w Paryżu — 7.2120 fr.; 
w Brukseli — 48.45 fr. bel.; w Medio­
lanie — 1,598.50 lirów.

Z uncję złota płacono w Londynie 
332.75 dolarów.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec, brat i dziadek nasz, śp.

Władysław Papierz
(brat śp. Stanisława)

Nagle pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
15-go lutego, 1986 roku, o godzinie 
7:45 wieczorem, w starszym wieku.

Pogrzeb we wtorek, dnia 18-go 
lutego, o godzinie 9:30 rano, z 
zakładu pogrzebowego Zarzycki 
Manor Chapels, pnr. 5088 S. Archer 
Ave., do kościoła św. Brunona, 
msza św. o godzinie 10-ej rano, 
a stamtąd na cmentarz Zmar­
twychwstania Pańskiego, na par­
celę familijną.

O czym zawiadamiają, w cięż­
kim żalu pogrążeni:

Julia (z domu Mlekodaj), żona; 
Stella (Thomas) Kozubowski, cór­
ka i zięć; John (Patricia) i Casi­
mir (Theresa), synowie i synowe; 
3 wnucząt; Józef (Sally) i (Jan 
[Lottie] w Polsce), bracia i bra­
towe; Lottie (Stanley) Konik i 
(Josephine Sitko w Polsce), sio­
stry i szwagier; bratanki, brata­
nice, siostrzeńcy i siostrzenice; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zarzycki Manor Chapels 
Tel. 767-2166

Niemniej jednak, przedstawicie­
le władz filipińskich informują, że 
wszelkie protesty nie przynoszą 
spodziewanego skutku. Życie toczy 
się w zasadzie normalnym trybem.

Amerykański wysłannik P. Ha­
bib spotkał się w drugim dniu swej 
wizyty w Manili z premierem Cesa­
rem Virata. Rozmowa trwała go­
dzinę. W dalszym ciągu misja Ha- 
biba otoczona jest ścisłą tajemnicą.

W Washingtonie ustawodawcy 
zwrócili się do przez. Reagana, by 
wprowadzić sankcje przeciwko Mar­
cosowi, ponieważ pełni on funkcję 
prezydenta, pomimo — jak to okre­
ślił sam Reagan — “masowych 
nadużyć i stosowania przemocy .” 
Zdaniem sen. Carl Levina (D.- 
Mich.) prez. Reagan powinien zażą­
dać ustąpienia Marcosa, ponieważ 
“nie ma on prawa być prezyden­
tem.”

Represje 
w Korei 

Południowej 
Seul, Korea Płd. (UPI) — Kim 

Dae-Jung, jeden z przywódców 
opozycji, został zamknięty w arfesz- 
cie domowym. Akcja ta była po­
czątkiem prześladowań i represji 
przeciwko opozycyjnym ugrupowa­
niom, które żądają zmiany systemu 
wyborczego w wyborach prezy­
denckich.

W środę policja otoczyła dom i 
odcięła wszystkie połączenia tele­
foniczne. Domu Kim Dae-Junga 
strzeże około 300 policjantów. Na 
drogach dojazdowych wzniesiono 
barykady. Nikomu nie wolno od­
wiedzać aresztowanego. 60-letni 
Kim, uwolniony od wyroku 20 lat 
więzienia za akcje wywrotowe, 
pozostaje w domu w towarzystwie 
rodziny i czterech sekretarzy oso­
bistych.

Po raz 9-ty Kim znalazł się w are­
szcie domowym od czasu powrotu 
przed ponad rokiem ze Stanów 
Zjednoczonych do Korei Płd. W 
Stanach przebywał 2 lata. W roku 
1980 został skazany na śmierć pod 
zarzutem działalności wywrotowej. 
Potem wyrok zredukowano do 20 lat 
więzienia.

Policja rozprawiła się także z 
największą partią opozycyjną “No­
wo Koreańską Partią Demokraty­
czną” (NKPD) oraz siostrzaną 
organizacją dysydencką (CPD) 
Radą Krzewienia Demokracji). 
Siedziby obu organizacji w centrum 
Seulu zostały zamknięte.

Policja zastosowała represje w 
reakcji na akcję ugrupowań opozy­
cyjnych, które w środę (12 lutego) 
rozpoczęły zbieranie podpisów pod 
petycjami żądającymi wprowadze­
nia poprawki do konstytucji. Chodzi 
o bezpośrednie głosowanie w wybo­
rach prezydenckich.

W roku 1980 koreańska konstytu­
cja została zmieniona. Zmiana za­
kłada, że głowa państwa będzie wy­
bierana przez kolegium wyborcze 
złożone z 5,500 delegatów, wybra­
nych przez społeczeństwo.

Opozycja domaga się, by wybory 
prezydenckie przeprowadzane były 
bezpośrednio, ponieważ niebezpoś- 
redni system umożliwia rządowi 
manipulacje.

Amerykanka — 
Niepożądany 
Gość w PRL

Warszawa (NYT) — Donna Ker­
sey, 32-letnia nauczycielka ze Sta­
nów Zjednoczonych poinformowa­
ła, że przesiedziała w areszcie 24. 
godziny zatrzymana przez MO. Za­
grożono jej więzieniem, jeśli nie 
wyrazi zgody na wyjazd z kraju w 
ciągu tygodnia bez męża, który jest 
Polakiem.

Amerykanka została zatrzyma­
na, ponieważ w listopadzie skończył 
się termin ważności jej wizy.

Władze PRL nie wyjaśniły przy 
tym, dlaczego nie przedłużono wizy, 
ani dlaczego Donna Kersey nie 
otrzymała prawa stałego pobytu, 
skoro jej mąż jest Polakiem i mie­
szka w tym kraju.

12 lutego, po interwencji konsu­
larnych przedstawicieli Stanów 
Zjednoczonych Donna opuściła 
areszt i podpisała zobowiązanie, że 
opuści Polskę z jednoroczną córe­

czką Danielą do dnia 20 lutego.
Władze PRL nie skomentowały 

tego incydentu.

ST. PAUL, MINN. — Ostatnie promienie słońca oświetlają 
smukłe wieżyce Pałacu Zimowego, wzniesionego z brył lodu 
na zamarzniętej powierzchni Jeziora Phalen ku radości 
uczestników Karnawału Zimowego w St. Paul. (UPI)

Tabletki
Zastąpią Kapsułki

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
troską o dobro społeczne. Wyraził 
także nadzieję, że lek ten, w formie 
tabletek, pozostanie najpopular­
niejszym środkiem przeciwbólo­
wym w kraju. Ponadto Johnson and 
Johnson zaprzestanie produkcji, w 
formie kapsułek, następujących le­
ków dostępnych bez recepty: 
“Sine-Aid”, “Co-Tylenol”, “Ma­
ximum-Strength Sinus Medication” 
i “Dimensynu”, środka zapobiega­
jącego bólom przedmiesiączko- 
wym.

Komisarz FDA, Frank Young

Kapitan Żeglugi 
Skazany Na 12 Lat 

Więzienia
Pireus, Grecja (CT) — Sąd grecki 

skazał Dimitrisa Georgoulisa, 49, 
kapitana tankowca “Salem” na 12 
lat więzienia.

Tankowiec o wyporności 92,228 ton 
zatonął w styczniu 1980 roku u 
wybrzeży Afryki Zachodniej. Pomi­
mo sprzeciwów ze strony krajów 
arabskich, tankowiec dostarczył na 
krótko przed tym 180,000 ton ropy 
naftowej — z Kuwejtu do Durbanu.

Georgoulis skazany został za współ­
udział w kradzieży ropy naftowej z 
firmy Shell Oil Co., i wyładowanej 
wbrew zakazom firmy. Kapitan 
utrzymywał, że ropa dostarczona zos- 
taa do zakładów Shell w RPA.

Twierdził on, że otrzymał instruk­
cję w sprawie zatopienia tankowca — 
od osobnika o nazwisku Douglas, któ­
ry — w jego pojęciu — był agentem 
współwłaścicieli tankowca “Salem”.

Gładkie Słówka 
Kubańskich 
Komunistów

Hawana (CT) — Najnowsze do­
niesienia z Kuby wskazują na to, że 
nowy kurs wobec Kościoła katolic. 
kiego trwa. W dokumencie podsu­
mowującym obrady nadzwyczajne­
go zjazdu partii nawołuje się wręcz 
do respektowania uczuć religijnych 
katolików.

Tekst wzywa do respektowania 
“moralną integralność wierzących” 
i nakazuje zaprzestania wszelkich 
praktyk “mogących ranić uczucia 
religijne”.

Nieopublikowany oficjalnie 187- 
stronicowy dokument otrzymał na 
zjeździe oficjalną akceptację polit- 
biura. Został on celowo na tę okazję 
przygotowany, a jego kopie zostały 
wręczone niektórym dyplomatom.

“W polityce partii dążącej do 
umocnienia jedności narodowej — 
głosi dokument — nie ma miejsca 
na dyskryminację wiernych. Po­
winni oni iść wraz z nami z własnej 
woli i poczucia obowiązku jako 
obywatele, patrioci...”

Pierwszą oznaką chęci poprawy 
stosunków państwa z Kościołem by­
ło wrześniowe, a następnie listopa­
dowe spotkanie Fidela Castro z ku­
bańskimi biskupami, a także zap­
roszenie Ojca Świętego do złożenia 
wizyty na Kubie w roku przyszłym. 

poinformował, że decyzja podjęta 
przez firmę Johnson and Johnson 
była dobrowolna. Young podkreślił, 
iż lekarstwa w postaci kapsułek 
mają szereg zalet, np. powolne 
przedostawanie się środka do kr- 
wiobiegu chorego, w wyniku powol­
nego rozpuszczania się jego otoczki.

Przedstawiciele FDA i przemys­
łu farmaceutycznego spotkają się w 
najbliższym czasie w celu omówie­
nia “zmian technologicznych”, ja­
kie należy wprowadzić.

Produkcja “Tylenolu” w kapsuł­
kach została wstrzymana po śmier­
ci Diane Elsroth i jej wznowienie 
zależne będzie od wyniku ankiety 
przeprowadzonej wśród społeczeń­
stwa. Elsroth (23) zmarła w wyniku 
zażycia kapsułki “Tylenolu”, zatru­
tej cyjankiem. Druga butelka tak 
“spreparowanego” leku została 
znaleziona w sklepie w Bronxville, 
w niewielkiej odległości od miejsca, 
w którym ofiara nabyła zatrute le­
karstwo. Oba opakowania pocho­
dzą z zakładów w Pennsylwanii, na­
leżących do firmy Johnson and John­
son. Zostały one wyprodukowane w 
maju ubiegłego roku.

Rzecznik FDA, William Grigg 
poinformował, że cyjanek potasu 
znaleziony w kapsułkach pocho­
dzących z zakładu w Pennsylwanii, 
różni się od trucizny, która była 
przyczyną śmierci siedmiu osób w 
Illinois, w 1982 r.

W Marshalltown, w stanie Iowa 
władze zarządziły analizę zawar­
tości kapsułek “Tylenolu” zaku­
pionych w miejscowym sklepie w 
niedzielę.

Dwa tygodnie temu, w krwi 41- 
letniego mieszkańca Tyler, w Te­
ksasie znaleziono ślady cyjanku. 
Mężczyzna ten zażył cztery kapsuł­
ki “Tylenolu”. Miejscowa policja 
wstrzymuje się od stwierdzenia, iż 
przyczyną zatrucia był środek 
przeciwbólowy. Ofiara zatrucia 
przebywała przez kilka dni w szpi­
talu. Mężczyzna ten twierdzi, że 
zażył dwie kapsułki środka prze­
ciwbólowego o godz. 3 po południu i 
dodatkowo dwie po upływie go­
dziny. W chwilę po zażyciu kapsu­
łek upadł na podłogę i dostał kon­
wulsji. Badania przeprowadzone po 
przewiezieniu go do miejscowego 
szpitala wykazały, że przyczyną za­
trucia była jedna z postaci cyjan­
ku.

Theodore Rotto, dyrektor ko­
mórki śledczej FDA w Dallas od­
mówił podania wyniku śledztwa i 
numeru seryjnego opakowania 
“Tylenolu”, z którego pochodziły 
wspomniane cztery kapsułki.

Firma Sikorsky 
Przejęła Kontrolę 

Nad Westland
Londyn (CSM) — Udziałowcy 

brytyjskiej firmy Westland, produ­
kującej helikoptery, wyrazili jed­
nomyślnie zgodę na przejęcie nad 
nią kontroli przez amerykańskie 
przesiębiorstwo Sikorsky.

Ofertę złożyło także europejskie 
konsorcjum.

Amnesty International o Nikaragui
Londyn (CT, CST, UPI) - Am­

nesty International oskarżyła rząd 
Nikaragui o naruszanie praw cywil­
nych obywateli tego kraju. Raport 
organizacji zawiera informacje o 
przetrzymywaniu aresztantów 
przez kilka miesięcy bez wystąpie­
nia z formalnymi zarzutami prze­
ciwko nim i o znęcaniu się nad więź­
niami, szczególnie przedstawicie­
lami opozycji i związków zawo­
dowych.

Jakkolwiek marksistowski rząd

Aresztowano
64 Podejrzanych 

We Francji
Paryż (UPI) — W środę nad ra­

nem francuscy agenci kontrwy­
wiadu przeprowadzili zgraną w 
czasie akcję, aresztując 64 osoby, 
przeważnie z rejonu Bliskiego Ws­
chodu. Osoby te przesłuchiwane są 
w związku z niedawną falą ataków 
bombowych.

Władze policyjne przeprowadziły 
rewizję w mieszkaniach areszto­
wanych i skonfiskowały pewne do­
kumenty. W ciągu ostatnich dwóch 
miesięcy przeprowadzono szereg 
ataków bombowych — 5 w sklepach 
paryskich oraz próbę wysadzenia w 
powietrze wieży Eifla.

W wyniku eksplozji dziesiątki 
osób odniosło obrażenia. Areszto­
wania przeprowadzone zostały głów­
nie w Paryżu, Marsylii, Metzu i 
Tours. Wśród aresztowanych znaj­
duje się 17 Irańczyków, 27 Libań- 
czyków, jak również Syryjczycy 
oraz obywatele Iraku, Tunezji, Al­
gierii, Maroka, Kenii oraz państw 
afrykańskich, które były dawniej 
koloniami francuskimi.

17 Policjantów 
Zginęło w Walce 
z Przemytnikami

Oaxaca, Meksyk (UPI) — Wła­
dze miejskie podały do wiadomości, 
że zwolniono ze stanowisk szefa tu­
tejszej policji oraz dwóch jego naj­
bliższych współpracowników. Wszy­
scy trzej zwolnieni zostali za to, że w 
czasie walki z bandą przemytników 
narkotyków — zbiegli z miejsca 
utarczki. W trakcie walki zginęło 17 
policjantów.

Major Juan Cruz Lamales, z wy­
działu straży pożarnej miasta Oaxa­
ca powiedział, że do walki doszło w 
ubiegłym tygodniu w odludnym 
miejscu, położonym na południe od 
Oaxaca.

Zwolnieni zostali; Jesus Aragon 
Garcia, szef policji miejskiej oraz 
dwaj jego podkomendni: kpt. Her- 
milo Aquino i ppłk. Angel Armenta 
Mier.

W obławie na przemytników ucze­
stniczyło około 150 federalnych i 
stanowych funkcjonariuszy policji. 
Do walki z przemytnikami doszło w 
rejonie położonym w odległości oko­
ło 200 mil na południowy wschód od 
stolicy Meksyku.

W Poszukiwaniu 
Zaginionych 

Żołnierzy USA
Washington (CSM) — Do Hanoi 

udała się dziewięciosobowa delega­
cja Kongresu Stanów Zjednoczo­
nych, której zadaniem będzie usta­
lenie na miejscu losu żołnierzy 
amerykańskich zaginionych pod­
czas działań wojennych (MIA — 
missing in action).

Delegacji przewodniczy kongres- 
man Gerald Solomon (R.-N.Y.). 
Odwiedzi ona także Bangkok, Taj­
landię i obozy uchodźców kambo- 
dżańskich, położone na granicy taj­
landzkiej.

Ivory Coast 
Nawiązało 

Stosunki z Kubą
Abidjan (CST) — Leżące na za­

chodzie Afryki Wybrzeże Kości Sło­
niowej nawiązało oficjalne stosunki 
dyplomatyczne z Kubą. Komunikat 
na ten temat podał rząd Wybrzeża 
Kości Słoniowej zapowiadając jed­
nocześnie, że w najbliższym czasie 
obydwa państwa mianują ambasa­
dorów.

Wybrzeże Kości Słoniowej utrzy­
muje stosunki ze wszystkimi pań­
stwami bloku wschodniego z wyjąt­
kiem Związku Sowieckiego, z któ­
rym zerwano oficjalnie w roku 1968.

Obserwatorzy polityczni w Abid­
jan twierdzą, że stosunki pomiędzy 
Wybrzeżem Kości Słoniowej a 
Związkiem Sowieckim mogą być w 
najbliższej przyszłości ponownie 
nawiązane. 

sandinistów ukarał kilku wojsko­
wych za znęcanie się nad ludnością 
cywilną, to jednak sam dopuścił się 
również szeregu zbrodni. Nie wy­
jaśniono przyczyny zniknięcia kil­
kudziesięciu Indian Miskito, ani nie 
ukarano sprawców masakry w Lei- 
mus, miejscowości położonej na 
granicy z Hondurasem.

Byli więźniowie sandinistów zez­
nali, iż poddawani byli najprzeróż­
niejszym torturom fizycznym i psy­
chicznym.

Amnesty International utrzymu­
je, że również antyrządowi party­
zanci contras stosują wobec swoich 
jeńców tortury (np. obcinanie koń­
czyn) i wykonują na nich egzeku­
cje.

Raport organizacji wspomina ta­
kże o “podręczniku opracowanym” 
dla contras przez specjalistów z 
CIA, który został wydany nakładem 
agencji i dostarczony do Nikaragui 
w 1983 r.

Amnesty International utrzymu­
je, iż CIA prowadzi szkolenie żołnie­
rzy Nikaraguańskich Sił Demokra­
tycznych, aby mogli oni sprawnie 
likwidować “przedstawicieli lokal­
nych władz cywilnych i członków 
personelu wojskowego.” Szkolenia 
te prowadzone są na terytorium 
Hondurasu. Amnesty International 
ocenia liczbę cywilnych ofiar NSD 
na kilkaset.

Godzina Policyjna 
w Stolicy Peru

Washington (CT) — Na skutek 
gwałtownego wzrostu aktywności 
terrorystycznych organizacji rebe- 
lianckich w obszarze podstołecznym., 
rząd Peru zdecydował się wprowa­
dzić stan wyjątkowy i godzinę poli­
cyjną dla miast Lima i Callao.

Zgodnie z zarządzeniem władz, w 
godzinach od 1:00 do 5:00 zabrania 
się swobodnego poruszania w obję­
tym stanem wyjątkowym rejonie, 
także w obszarze międzynarodowego 
dworca lotniczego Limy.

Departament Stanu wydał w związ­
ku z tym oświadczenie, w którym po­
wiadamia w wprowadzeniu stanu 
wyjątkowego w stolicy Peru.

“Powiadamia się turystów, że 
obszar Limy jest ścisłym nadzorem 
wojskowo*-policyjnym. Na wezwanie 
każdy przechodzień musi się zatrzy­
mać i wylegitymować. Turyści powin­
ni nosić swoje paszporty przy sobie”.

Komunikat Departamentu Stanu 
dodaje, że w razie konieczności poru­
szania się po mieście w czasie obo­
wiązywania godziny policyjnej ko­
nieczne jest uzyskanie specjalnego 
zezwolenia władz wojskowych. Tu­
ryści, którzy przybędą do Limy 
pomiędzy godziną 1:00 a 5:00 rano, 
będą mieli możliwość dotarcia do 
swych miejsc przeznaczenia. Dostęp­
ne będą także taksówki.

Głodówka 
Na Rzecz 
Ubogich

Washington (UPI) — Obrońca 
ubogich i bezdomnych, 52-letni Mitch 
Snyder rozpoczął w Środę Popiel­
cową głodówkę, na znak protestu 
przeciwko, planowanym przez rząd 
prezydenta Reagana, ogranicze­
niom programów pomocy socjal­
nej.

“Reagan nie może pozostawić 
ubokich na pastwę losu” — powie­
dział Snyder.

W roku 1984 Snyder był bliski 
śmierci z wycieńczenia, w wyniku 
strajku głodowego. Swoją nową 
głodówkę rozpoczął od spalenia ko­
pii prezydenckiej propozycji budże­
towej i pomazania sobie czoła po­
piołem.

“To co rząd wyprawia z biednymi 
w tym kraju jest nieludzkie, nie do 
zaakceptowania i nieodpowiedzial­
ne”. Snyder, który zarządza naj­
większym w Washingtonie schroni­
skiem dla bezdomnych, zakończył 
swoją poprzednią głodówkę po uzy­
skaniu od prezydenta Reagana 
przyrzeczenia funduszów na remont 
placówki. Do remontu nie doszło, 
gdyż konflikt Snyder — adminis­
tracja przeniósł się na salę sądową.

Przed rozpoczęciem strajku gło­
dowego. Snyder i sześciu członków 
organizacji Community for Creati­
ve Non-Violence spożyli “ostatnią 
wieczerzę” śpiewając, modląc się i 
recytując wiersze.

“Chcemy położyć kres zbrodniom 
popełnianym przez rząd federalny, 
który nie chce zrobić nic dla mi­
lionów ludzi, którzy żywią się na 
śmietniskach i śpią na ulicach” — 
powiedział Snyder.
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POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

W rejonowym sądzie federalnym 
w Chicago zapadł w środę wyrok na 
35-letniego Ivana Buljubasica, który 
został uznany winnym udziału w 
spisku mającym na celu podpalenie 
budynku w celu uzyskania od firmy 
ubezpieczeniowej odszkodowania. 
W czasie, gdy podpalono budynek, 
mieszkali w nim lokatorzy. Bulju- 
basic, który był współwłaścicielem 
budynku w dzielnicy Uptown, ska­
zany został na 12 lat więzienia oraz 
grzywnę 41,000 doi.

Sędzia federalny Barbara Crabb, 
z Milwaukee, kazała również skaza­
nemu zapłacić odszkodowania w 
wys. 4,200 doi. b. właścicielowi 
budynku, który zmuszony był po­
kryć koszta związane zjego zburze­
niem.

Sędzia Crabb podkreśliła, że ska­
zany kierował się wyłącznie chęcią 
zysku osobistego, nie troszcząc się 
zupełnie o mieszkających w budyn­
ku lokatorów. Wynajął on osob­
ników, którzy podpalili budynek.

Zamieszkały pod adresem 5036 N. 
Sheridan Rd. Buljubacic, skazany 
został za udział w spisku mającym 
na celu podpalenie budynku przy 
4417-29 N. Clifton, w którym były 43 
mieszkania. W okresie pomiędzy 20 
i 26 stycznia 1981 r. wzniecono tu 
trzy pożary. Za każdym razem, 
ogień podsycany benzyną, wubu- 
ogień podsycany benzyną, wybu-

W szczegółowym rozpatrywaniu 
sprawy prokuratorzy zaznaczyli, że 
Buljubasic oraz dwaj jego wspól­
nicy kupili budynek za 126,500 doi., 
w listopadzie 1980 r. Mieszkało w 
nim wówczas 30 rodzin oraz pewna 
liczba tymczasowych mieszkańców.

Poprzedni właściciel budynku 
ubezpieczył go na 350,000 doi. Ubez­
pieczenie to pozostało w mocy po 
zmianie właścicieli domu.

Krokodyl Ludożerca
Ludzkie kości, paznokcie i włosy 

zostały znalezione w żołądu kro­
kodyla o długości 5 metrów. Zas­
trzelony w płn. Australii krokodyl 
został wypatroszony i okazało się, 
że ofiarą była 43 — letnia Beryl 
Wruck, uznana za zaginioną w ub. 
miesiącu.

Została pożarta przez krokodyla, 
kiedy w czasie przyjęcia poszła och­
łodzić się w pobliskiej rzece.

Wypadek spowodował decyzję 
rządu o wyłapaniu krokodyli w sta­
nie Queensladn i umieszczeniu ich 
w specjalnie utworzonych rezerwa­
tach.

Nagroda Filmowa 
Dla Polskiego Reżysera

W ostatnich dniach stycznia odbył 
się w Brukseli Międzynarodowy 
Festiwal Filmowy. Na festiwalu 
tym przyznawane są nagrody w 
różnych kategoriach filmów. Za 
najlepszy film fabularny jury fe­
stiwalu przyznało nagrodę Polako­
wi, Rafałowi Nędzyńskiemu za film 
“Urzędnicze szczęście” (tytuł fran­
cuski “Bonheur des fonctionna- 
ires”).

Rafał Nędzyński (lat 33) jest 
synem sekretarza generalnego 
Międzynarodowej Federacji Pra­
cowników Poczty i Telegrafów, któ­
rej siedziba mieści się w Brukseli. 
Ten młody reżyser, podobnie jak i 
ojciec, jest działaczem związko­
wym. Uprzednio pracował w Euro­
pejskim Instytucie Związkowym w 
Brukseli, a obecnie we francuskiej 
centrali związkowej “Force Ouv- 
riere.” Film zaprezentowany przez 
niego na festiwalu nie tylko zyskał 
nagrodę, ale przychylne recenzje i 
uznanie publiczności.

LUTY, 1986
Imię, Nazwisko

WCEV GŁOS POLONU 14k150 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP.

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁA WA i JERZY MIGAŁA

NAPRAWIAM samochody u Ciebie 
lub siebie. Benzynowe i diesel. Tel. 
725-2144, 286-6682.

PRZYPILNUJĘ dziecko w swoim do­
mu. 267-0234.

COMPANION - CARE 
FOR ELDERLY WOMAN 

Live in weekends only. Own room 
and bath. Light cooking. Ref. ne­
cessary. Reply

#340 AF, 55 E. Jackson, #1820, 
Chicago, Illinois 60604,

GODZINA SŁONECZNA 
Halina Gramza

Stacja WEDC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

BERLIN ZACHODNI — Uwolniony przez władze sowieckie 
dysydent, Anatolij Szczarański, w towarzystwie ambasadora 
Stanów Zjednoczonych w Bonn (z prawej) przekracza most 
Glienecke, gdzie tradycyjnie już odbywają się wymiany sz­
piegów i innych więźniów Wschodu i Zachodu. (Reuter)

NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2 
letnia gwarancja. 272-2935.
NAPRAWA lodówek. 267-0234.

-POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Poniedziałek i Środa 
6:30 do 7 Wieczorem 

Sobota 6:05 do 6:30 Wieczorem 
Stacja WCEV 1450 AM

ADAM GRZEGORZEWSKI
Właściciel i Zarządca

Coca-Cola, the world leader in the soft drink industry, has an imme­
diate need for:

• Journeyman Truck Mechanic
Minimum of 5 years experience as either a lead mechanic or 
a foreman. The selected candidate will be responsible for the 
maintenance and repair of our motorized fleet. Diesel experience 
a must.

• Journeyman Forklift Mechanic
Minimum of 5 years experience in the maintenance and repair 
of electric and propane forklifts. Dealership experience pre­
ferred.

Winę Za Śmierć 
Dziecka?

We offer a desirable starting salary along with a generous benefit 
package. For immediate consideration, apply in person (8 A.M.- 
5 P.M., Monday-Friday) or send written summary of background 
qualifications to: Personnel Dept.

PROGRAM
URSZULI MICHAŁOWSKIEJ 

Stacja WONX 1590 AM
Niedziela 9:00 do 10:00 wieczorem 

Stacja WVVX 103.1 FM
Środa 7:00 do 8:00 wieczorem 

Prowadząca: Urszula Michałowska

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Poł. w Niedzielę

Robert Lewandowski. Właściciel

Y Dr. Teresa Migielska 
Lekarz-Dentysta ’

' Nowoczesny Gabinet Dentystycz­
ny 5512 W. Belmont Ave. Tel.: 
745-7114 • Wszelkie Zabiegi Den­

tystyczne dla Całej Rodziny 
Nowoczesny Sprzęt i Nowoczesne 
k Środki Dentystyczne Ti

Bottling Company of Chicago 
7400 N. Oak Park Avenue 

Niles, IL 60648
Equal Opportunity Employer M/F

TELEPHONE 
OPERATOR 

Must be fluent in English 
and Polish Languages

HOURS: 8:15 a.m. to 12:00 noon 
Five days a week. 

Please Call Personnel Office

286-0500

MOTEL
15 Jednostek

Prowadzony przez rodziców. 
Doskonale utrzymany, wspaniały 
dochód. Oddzielny dom dla właści­
ciela. $255,000.

Proszę pytać o Joanne
DUFFY CENTURY 21 

ACCREDITED REALTY 
4915 Central Avenue 

1-800—501-251-4663, ext. 525 
lub 1-501—525-3256

EXPERIENCED TOOL MAKER 
AND MOLD MAKER 

And/or apprentice with approxi­
mately 1 year experience. Close tol­
erance surface grinding and/or EDM. 
Clean, well equipped, air-conditioned. 
Good benefits. Palatine area.

991-8448
SKLEPIK RÓŻNOŚCI 

Od Poniedziałku do Piątku 
w godzinach od 10:00 do 10:30 rano 

WEAWAM 1330

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave. 

282-4020

DENTYSTA
NISKIE CENY

Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w 
ratach. Zdjęcia i przeglądy bezpłatnie. 

BEZBOLESNE LECZENIE 
282-4021

HOTEL
Luxury North suburb hotel now hiring: 
Housekeeping, floor attendants and 
maids. Full time. Apply in person Tues­
day through Thursday, 10 a.m.-3 p.m.

ALLGAUERS HOTEL
2855 North Milwaukee Ave. Northbrook

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ, 

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

PRACA DLA KOBIET 
Z ZAMIESZKANIEM

Do lat 40. Znajomość języka nie jest 
wymagana.

794-1410

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

★★MANAGER TRAINEE• ** 
•OFFICE POSITIONS

• KUPUJCIE W SKŁADACH • ,
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W „ I 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM |

•SALES CONSULTANT 
•ADVERTISING DISPLAY 

Can earn $360. Full time. $7 an hour 
part time.

Call 644-1919

Czy Szpital Ponosi Zniszczone Kapliczki
Mieszkańcy Kielc zostali wstrzą­

śnięci nowym barbarzyńskim ak­
tem profanacji obiektów sakral­
nych. Tym razem uległy dewastacji 
cztery zabytkowe kapliczki przy ul. 
Karczowskiej, stanowiące pozosta­
łość dawnej Drogi Krzyżowej. Zni­
szczono bądź poważnie uszkodzono 
figury znajdujące się we wnętrzu 
kapliczek.

Stało się to w nocy z 10 na 11 sty­
cznia. Natychmiast powiadomiono 
o tym milicję i konserwatorów 
miejskich. O fakcie profanacji Koś­
ciół powiadomił kielczan ze wszyst­
kich ambon. Wierni zareagowali 
natychmiast — do uszkodzonych 
kapliczek udało się szereg piel­
grzymek. Odprawiono także nabo­
żeństwo ekspiacyjne.

CZYTELNIK MIESIĄCA
1. Główna wygrana $100.00; druga nagroda, półroczna 

prenumerata Dziennika Związkowego.
2. Każdy może nadesłać dowolną ilość kuponów.
3. W losowaniu będą brały tylko oryginalne kupony, które 

otrzymamy do końca danego miesiąca.
4. Losowanie raz w miesiącu a nazwiska zwycięzców 

ogłaszane będą w każdy drugi piątek miesiąca.
5. Pracownicy Dziennika Związkowego i Związku Narodo­

wego Polskiego i ich rodziny nie mogą brać udziału w 
konkursie.

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów 

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św.

z kaplicy N. Serca P.J.
4105 N. Avers Ave.. Chicago 

Niedziela 7-7:30 rano 
Pogłębianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem 
Audycje prowadzi 

O. Leszek Balczewski SI

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WBMX 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormelian Dende OF MC. Dyrektor

PRZEPROWADZKI vanem 889-1338

PRZEPROWADZKI, niskie ceny. O 
każdej porze. 252-7712.

NAPRAWA i sprzedaż VCR i TV.
Gwarancja. Inż, Rodecki. 278-4339.

★ Naprawy Lodówek

WYKONUJEMY wszelkie remonty. 
Malujemy, tapetujemy 10 lat do- 
świadczenia. 286-0864.

CHRIS Decorating — malowanie, 
tapetowanie, drobne roboty. 452- 

9893.

1 BEDROOM studio. Belmont- 
Central Park. Tel.: 673-7817, leave 
message.__________________ _____

5 ROOM, 3 bedroom. $350. Logan 
Square. Tel.: 235-1482,____________

1 POKÓJ DO WYNAJĘCIA 
Używalność kuchni, duży pokój w 
domu dwu-rodzinnym, $150 miesię­
cznie włącznie z użytecznościami. 
Proszę dzwonić po angielsku pod­
czas dnia.

384-6620

it Do Wynajęcia
JEDEN MIESIĄC RENT DARMO 

6 corners okolica
Blisko na zakupy i do transportacji. 
Świeżo malowane. 1 sypialniowe miesz­
kanie $380 z ogrzewaniem. Aby zobaczyć 
dzwońcie do George 283-8184
SHERWIN MANAGEMENT 475-4400 
Zgłoszenia po angielsku

2 SYPIALNIOWE mieszkanie Tho- 
mas-Kostner, ogrzewane. Ładna 
okolica, czysty budynek. $310. 
miesięcznie. 889-0778 — w jęz. an- 
gielskim.

2 SYPIALNIOWE mieszkanie do 
wynajęcia, Belmont-Monticello. 
$380. z ogrzewaniem. 297-6886.
6 POKOI - 3 sypialnie. 772-8966.

Pomoc Domowa
LIVE-IN OR COME AND GO

Domestics for excellent family in 
Chicago. Excellent pay.
Call. 998-1071
ca11’ 998-9717

POLSKIE ROZMAITOŚCI 
Od Poniedziałku do Piątku 

w godzinach od 9:00 do 9:30 rano 
WEAWAM 1330 

Program prowadzi Zbigniew REN

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
/ O POLSCE

Od Poniedziałku do Piątku 
w godzinach od 9:35 do 10:00 rano 

WEAWAM 1330 
Program prowadzi Marian Czerniecki

POTRZEBNA 
ASSYSTENTKA 

Do gabinetu dentystycznego. Mó­
wiąca po angielsku. Proszę dzwonić 
w czwartki lub poniedziałki 788^4142.

ic Praca

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA 

9-10 Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Poł WBMX 

SOBOTA
2-3 Ppł WTAQ 
4-5 Ppł WTAQ

Chet Guliński. Dyr. Programów

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450 KC

W każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz.

Kierownik
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

Patolog powiatu Cook, Robert J. 
Stein, poinformował w czwartek, iż 
przeprowadzona sekcja zwłok przed­
wcześnie urodzonego dziecka w Chi­
cago Osteopathic Medical Center, nie 
przyniosła rozstrzygnięcia co do po­
wodu jego śmierci.

Rodzice dziewczynki, Raymond i 
Lucille Williams, wnieśli w dniu 4 
lutego sprawę do sądu, żądając od 
szpitala odszkodowania w wysokości 
$11 min. Oskarżają oni szpital twier­
dząc, iż dziecko zostało po urodzeniu 
zawinięte w brudny ręcznik i pozo­
stawione samemu sobie.

Planuje się przeprowadzenie dodat­
kowych badań zwłok dziecka.

Rodzice utrzymują w swej skardze, 
iż przynajmniej dwóch lekarzy wie­
działo, że dziecko żyje, że nie otrzy­
mało ono opieki lekarskiej przez 6 
godzin po urodzeniu i że zaintereso­
wano się nim dopiero na usilne twier­
dzenie pielęgniarek, iż oddycha.

Rzecznik szpitala zaprzeczył wszy­
stkim oskarżeniom rodziców, twier­
dząc, iż zapewniono dziecku w pełni 
wymaganą opiekę.

★ Praca Żeńska
SEAMSTRESS/FITTER

Experienced only. For wom­
en’s apparel. Chicago. Must 
speak English.

327-7117

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 
A. Gil. Tel.: 966-5831.

Ogrzewanie
NAPRAWA i czyszczenie pieców do 
ogrzewania oraz roboty hydrauliczne. 
Tel. 394-9471.

it Interesy
SHORECREST RESORT

HOT SPRINGS, ARKANSAS 
Niezwykłe letnisko—w rodzinnym 
stylu, nad jeziorem Hamilton z 25 
jednostkami do wynajęcia. 4.6 akra 
wybrzeża. Miejska woda i kana­
lizacja. Basen, przystań “dock.” 3 
sypialniowy dom dla właściciela, 
biuro. Za umówieniem tylko 

Pytać o Paul Torma
CENTURY 21 

ACCREDITED REALTY 
4915 Central Avenue 

1-501—525-3256. Bezpłatny Tel. 
1-800-501—251-4663, ext. 525

Właściciel Domu Skazany 
Na 12 Lat Za Podpalenie

Prokuratorzy oświadczyli, że Bul­
jubasic wręcz terroryzował swych 
lokatorów, określając ich jako 
“zwierzęta.” Wyłączył ogrzewanie; 
niektórych lokatorów wyrzucił; od 
innych — nie chciał przyjmować 
komornego, aby mieć pretekst do 
usunięcia ich z mieszkania.

Przed 5 stycznia 1981 r. wspólnicy 
Buljubasica wycofali się z umowy 
zabierając jednocześnie 25,000 doi. 
swoich wkładów. W tej sytuacji 
Buljubasic począł się rozglądać za 
chętnymi do podpalenia domu.

W związku z pożarem budynku 
sąd skazał uprzednio trzy inne 
osoby. 18-letni Robert Samuelson, 
otrzymał wyrok za podpalenie 4 lata 
więzienia. Dwaj pośrednicy, Ilija 
Zabić i Ivan Siprak — którzy w 
imieniu Buljubasica prowadzili per­
traktacje z Samuelsonem, skazani 
zostali na 10 i 8 lat więzienia.

Wraz ze skazaniem Buljubasica 
zakończone zostało trwające od lat 
czterech śledztwo prowadzone przez 
federalną agencję U.S. Bureau of 
Alcohol, Tobacco and Firearms 
oraz specjalną jednostkę policji 
chicagoskiej, odpowiedzialną za 
sprawy związane z podpaleniami i 
podłożeniem bomb.

POWAŻNA kobieta do pomocy do­
mowej z zamieszkaniem. Dobre re­
ferencje i częściowa znajomość j. 
ang. 637-4526.

KOBIETA DO ZAMIESZKANIA 
ZE STARSZYM MAŁŻEŃSTWEM 
Do opieki nad starszym panem po 
powrocie do domu ze szpitala. Wo- 
limy znającą j. angielski ale nie ko­
niecznie.

677-7467, 459-9700 w j. ang.

HOUSEKEEPER/ 
COMPANION 

Dependable, older woman, live-in 
for lady. Able to drive. Must speak 
English.

788-1409

it frguby____________
SKRADZIONO paszport krajowy na 
nazwisko Ewa M. Sawicka. Znalazca 
proszony o telefon 539-7151.________
ZGUBIONO paszport na nazwisko 
Edward Prymak 777-0948.________

★ Wycieczki_ _ _ _ _ _ _ _ _
ZABIORĘ 3 osoby samochodem na 
6 dniową wycieczkę na Florydę.
Tel.: 489-2800 po 4-ej ppł.

Miasto_________________ Stan______________Zip code______
Kupon należy wysłać na adres:

CZYTELNIK MIESIĄCA
Dziennik Związkowy

6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

HELP WANTED
Married Couple to maintain 
60 Unit Court Yard Building 
in Rogers Park. Must have 

experience in General Maintenance, 
Plumbing and Heating. Salary 

plus FREE apartment.
URBAN PROPERTY 

MANAGEMENT 
338-1802

PORTER OR MAID 
Osoba do Sprzątania i Usług 

Do ruchliwego zakładu fryzjerskiego 
nad wybrzeżem jeziora. 4 dni w ty­
godniu. Musi mówić po angielsku. 

256-3555 albo 679-0044 
w jęz. ang.

SUBKONTRAKTORZY do wnętrz. 
Samodzielnie wykonujący prace.
Muszą znać j. angielski. 685-2737.

HOMEMAKERS
We’re interested in homemakers 
for the north side. Must have experi­
ence, High School diploma and ref­
erences.

Call Delores
263-0834
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Republikanin Przekazał 
Na Rzecz Demokratów $800

Reprezentant stanowy Roger 
McAuliffe, jedyny chicagoski re­
publikanin w Izbie Reprezentantów 
Illinois, ofiarował na rzecz kandy­
datów demokratycznych 800 doi., 
na konta ich funduszy kampanij­
nych. Wśród kandydatów popartych 
finansowo przez rep. McAuliffe by­
ła również Jane Byme, ubiegająca 
się o stanowisko mayora Chicago 
podczas wyborów, które jak wia­
domo — wygrał Harold Washing­
ton.

Obydwie — bardzo ciekawe w 
swej wymowie — informacje za­
mieszczone są w najnowszych kam,- 
panijnych podsumowaniach finan­
sowych.

Ze stanowych, kampanijnych pod­
sumowań wynika także, iż rep. 
McAuliffe złożył “datki” kampa­
nijne na rzecz kilku innych demok­
ratów, w tym również na konta fun­
duszy wyborczych klerka pow. 
Cook Stanley‘a Kuspera, aid. Ge- 
ralda McLaughlina (45 warda) oraz 
dla Demokratycznej Orgnizacji 
Partyjnej wardy 36-ej.

Pomimo tych jawnych dowodów 
sympatii pod adresem demokra­
tów, McAuliffe utrzymuje, iż jest lo­
jalnym członkiem partii republi­
kańskiej. Wyjaśnił, że jego “datki” 
kampanijne dla demokratów świad­
czą jedynie o realizmie — właś­

ciwym rozeznaniu rozkładu sił w 
zarządzie miasta, zdominowanym 
przez demokratów.

“Moje perspektywy są znacznie 
szersze’ ’ — powiedział McAuliffe — 
“niż polityka partyjna, jesteś do te­
go zmuszony, bo inaczej nic nie 
osiągniesz”. Nadmienił on również, 
iż jego okręg wyborczy stanowią w 
60 procentach demokraci. Dodał 
także, iż bez udzielenia pewnego 
poparcia kandydatom demokraty­
cznym nie mógłby załatwić naj­
prostszych spraw takich jak np. 
ścięcie drzewa albo zreperowanie 
chodnika czy jezdni.

McAuliffe (1. 47), który odbywa 
już swą siódmą kadencję w Legisla­
torze stanowej powiedział również, 
iż popierał Byme w demokraty­
cznym prawyborach w 1983 r., ale 
na nią nie głosował. “Zachęcałem 
wszystkich, których znałem aby na 
nią głosowali, ale sam zawsze gło­
suję tylko na republikanów”.

Wyjaśnił również, iż wówczas po­
pierał republikańskiego kandydata 
na mayora — Bernarda Eptona.

Jeśli chodzi o “datek” kampa­
nijny dla aid. McLaughlina, rep. 
McAuliffe powiedział: “Gdy ubie­
gałem się o stanowisko reprezen­
tanta stanowego no im pomógł, a 
więc gdy on ubiegał się o stanowi­
sko ja pomogłem jemu”.

Czy Sprawa Tawern w Cicero 
Została Zakończona?

Dla przewodniczącego rady 
miejskiej Cicero H. Klosaka, jak 
również wałścicieli barów nocnych 
w' miasteczku — zakończyła się 
nareszcie kontrowersyjna sprawa 
godzin otwarcia tawern.

Nie wydaje się prawdopodobne, 
aby mieszkańcom Cicero głosu­
jącym olbrzymią większością 
głosów za ograniczeniem tych go­
dzin w referendum, jakie odbyło się 
jeszcze w listopadzie ub.roku, udało 
się ponownie przyciągnąć uwagę 
władz do tej sprawy.

W ubiegłym tygodniu Klosak zni­
szczył petycję właścicieli barów 
nocnych, którzy zebrali ponad 
10.000 podpisów popieracjących ich 
interesy. Dał tym do zrozumienia, 
iż sprawę uważa za zamkniętą.

Przywódca organizacji Can — 
Do, David Boyle, twierdzi nato­
miast, iż będzie to jedno z ostanich 
posunięć Klosaka i że w przyszłości 
zamierza wygrać sprawę po myśli 
mieszkańców.

Klosak nie udzielił więcej komen­
tarzy, twierdząc, iż pobłębiły jesz­
cze bardziej istniejące kontrowers­
je.

Jego zdaniem, wyniki przepro­
wadzonego wcześniej referendum 
należy uważać jedynie za ostrzeże­
nie dla właścicieli barów nocnych, 
którzy powinni pilnować w nich po­
rządku.

Na Pomoc 
Zaginionym 

Dzieciom
B. pracowniczka Illinois Emvi- 

romental Protection Agency, Sheile 
Dunne, rozpoczęła pracę w charak­
terze koordynatora projektu I— 
SEARCH w powiecie Du Page. I- 
SEARCH jest programem szkolenio- 
wo-kontrolnym, mającym na celu 
pomoc policji w Wheaton i Roselle 
w poszukiwaniu zaginionych dzieci i 
zapobieganiu ich porwaniom.

Na realizację powyższego pro­
gramu Stanowy Wydział Sprawied­
liwości wyasygnował sumę 75,000 
doi.

Pieniądze te zostaną zużyte na 
programy szkoleniowe, których ce­
lem jest zapobieganie porwaniom 
dzieci, oraz na przygotowanie kar­
toteki zawierającej informacje o 
dzieciach zaginionych. 

Katoliccy i protestanccy duchow­
ni otrzymali natomiast od Klosaka 
odpowiedź, że prowadzono śledztwo 
w sprawie kilku barów i że w razie 
pogwałcenia przepisów, ich właści­
ciele będą przesłuchiwani.

Członkowie rady miasta różnili 
się znacznie w swoich opiniach od­
nośnie zagadnienia, w związku z 
czym powierzyli jego rozstrzygnię­
cie Klosakowi, który uważa, że by­
ła to z ich strony właściwa decyzja.

Członek rady, Gerald Resnick, 
który w przeszłości krytykował 
Klosaka za jego stanowisko w tej 
sprawie, oświadczył, iż rada nie po­
dejmowała żadnych kroków, po­
nieważ obawiała się sprzeciwu 
przewodniczącego.

W opinii Resnicka byłoby również 
bezsensowne zatwierdzenie zarzą­
dzenia o skróceniu godzin otwarcia 
barów, ponieważ komisarz d/s al­
koholu, którym jest w Cicero Klo­
sak, miałby i tak prawo veta.

Jedynym niezależnym posunię­
ciem rady w powyższej sprawie by­
ła sugestia rozpatrzenia jej przez 
odpowiedni komitet, czemu Klosak 
sprzeciwił się po dwóch tygodniach 
od chwili propozycji.

Dotacja
Dla Northwestern 

University
Zgodnie z informacją rektora uczel­

ni, Northwestern University otrzy­
mał największą w swych diejach do­
tację w wysokości $1.25 min.

Ofiarodawcą jest Amoco Founda­
tion.

Uniwersytet będzie otrzymywał co 
roku w okresie 5 lat sumę $250,000.

Pieniądze tę będą przeznaczone na 
unowocześnienie laboratorium w In­
stytucie Technologii ($700,000), oraz 
na inne potrzeby — $450,000.

Z tego samego funduszu, $50,000 
otrzyma J. L. Kellogg Graduate 
School of Management. Podobną su­
mę wyasygnuje się na potrzeby Trans­
portation Center.

Amoco Foundation wywiązała się 
ostatnio z zobowiązania w wysokości 
$1 min, sumy ofiarowanej również 
Northwestern University, na cele bu­
dowy Center for Catalysis and Sur­
face Science, które powstaje obecnie 
na terenie miasteczka uniwersytec­
kiego w Evanston.

RZYM — Nieczęsty to widok w stolicy Włoch w pierwszej 
połowie lutego. Śnieg spadł nagle i obficie powodując ogromny 
chaos na drogach i wiele niegroźnych wypadków. (Reuter)

O
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RZYM — Tym razem samolot papieski nie miał szczęścia. Nad 
Stolicą Piotrową rozszalała się burza śnieżna i Ojciec Święty 
odbył przymusową wycieczkę do Neapolu. Na zdjęciu: Papież 
Jan Paweł II w otoczeniu dziennikarzy na peronie rzymskiego 
dworca. Tak jak poprzednie, pielgrzymka Ojca Świętego do 
Indii była Jego wielkim sukcesem. (Reuter)

Sullivan Na Czele Śledztwa
w Sprawie Korupcji Władz Chicago

W czwartek mayor Chicago, Harold 
Washington wystąpił z propozycją 
specjalnego rozporządzenia miejskie­
go, w myśl którego były prokurator 
federalny Thomas P. Sullivan stanął­
by na czele dochodzenia w sprawie 
domniemanej korupcji władz Chicago.

Na mocy tego rozporządzenia, Sul­
livan byłby uprawniony do powoły­
wania świadków na przesłuchania 
oraz do wglądu w różne dokumen­
tacje, które normalnie nie są nikomu 
udostępniane.

Jak wiadomo, bez zatwierdzenia 
odpowiedniej poprawki w prawie Chi­
cago, nakazy stawiennictwa świad­
ków i udostępniania dokumentacji, 
w tego typu dochodzeniach wewnętrz­
nych w administracji miasta, może 
wystawić tylko Rada Miejska. Tak 
więc bez zgody aldermanów Sullivan 
nie może mieć pełnej kontroli nad 
dochodzeniem.

Aiderman Edward Burke (14 war­
da), scharakteryzował stanowisko 
“bloku większości” (opozycja wobec 
mayora) w związku z propozycją 
Washingtona. Oświadczył on, że więk­
szość radnych (29 aldermanów) jest 
za tym aby Sullivana “obdarzyć”

tymczasową i ograniczoną władzą 
nad dochodzeniem.

Burkę wyjaśnił, że zamierza się 
sprzeciwić poprawce do prawa miej­
skiego. Stwierdził, że Rada Miejska 
będzie sama wystosowywać nakazy 
stawiennictwa i udostępniania doku­
mentów, w każdym przypadku osob­
no, tzn. wtedy gdy Sullivan odpowied­
nio uzasadni taka potrzebę w odnie­
sieniu do każdej osoby, która będzie 
ważna dla postępów dochodzenia.

Tego samego również dnia, mayor 
mianował Sullivana na stanowisko 
głównego szefa dochodzenia, przy­
znając mu “całkowitą niezależność” 
—a więc to, czego były prokurator 
cały czas się domagał.

Jak już informowaliśmy, między 
Washingtonem a Sullivanem trwały 
przez około tydzień negocjacje, na 
temat zakresu uprawnień b. prokura­
tora. Sullivan domagał się całkowitej 
kontroli, a mayor usiłował uzależnić 
go od decyzji szefa Miejskiego Biura 
Dochodzeniowego — Mela Alexandra.

Washington zareagował bardzo 
ostro na oświadczenie aldermanów, 
mówiąc iż “oczekuje od nich współ­
pracy” oraz “zgody” albo nie inge­
rowania w sprawę dochodzenia.

Zalecenia Komisji w Sprawie
Pracy Biur Patologa Powiatowego

Specjalna, mianowana przez pro­
kuratora generalnego stanu Illinois 
komisja zaleciła w poniedziałek, 
aby biuro patologa pow. Cook prze­
prowadzało specjalne dochodzenia 
— w tych przypadkach, w których 
przyczyna śmierci nie została do­
kładnie ustalona.

Zalecenie to jest tylko jednym z 14 
wysuniętych przez komisję i ma­
jących na celu usprawnienie dzia­
łalności biura patologa powiatowe­
go. W ostatnim czasie, w wyniku 
dochodzenia przeprowadzonego 
przez stację telewizyjną WBBM 
(kanał 2) biuro patologa stało się 
przedmiotem krytyki.

Reporterzy telewizyjni stwierdzi­
li, że szereg zabójstw idzie w zapo­
mnienie, a sprawcy ich nie są od­
najdywani — po prostu dlatego, że 
okoliczności śmierci zaliczono do 
kategorii “nie ustalonych.”

Prezes Rady Powiatowej George 
W. Dunne zwrócił się do prokurato­
ra stanowego Neila Hartigana, z 
prośbą o przeanalizowanie pracy 
biura patologa powiatowego.

Inne zalecenia komisji, w skład 
której wchodzą lekarze i prawnicy, 
dotyczą sprawdzania odcisków pal­
ców zwłok wszystkich ofiar, przy­
wożonych do laboratoriów patologa 
powiatowego, komisja zaleciła rów­
nież, aby kadencja patologa powia-

Zrabowali 
Pieniądze

W punkcie wymiany pieniężnej 
Clark Devon Currency Exchange 
przy 6337 N. Clark Ave. zrabowano 
sumę 35,000 doi.

Do 73-letniego urzędnika obsłu­
gującego klientów przy okienku 
podszedł mężczyzna i powiadomił 
go o przesyłce. Urzędnik musiał ot­
worzyć drzwi, ażeby złożyć podpis 
świadczący o jej odbiorze. Naty­
chmiast po tym został obezwład­
niony przez czterech podobnie ubra­
nych napastników.

Napadnięty poinformował potem 
policję o marce samochodu, któ­
rym odjechali mężczyźni i jego nu­
merach rejestracyjnych. 

towego trwała nie dłużej niż 10 lat, 
obecnie jest to kadencja dożywot­
nia. Wysunięto również zalecenie, 
że wszyscy pracownicy biura pato­
loga muszą władać biegle jęz. an­
gielskim.

Specjalne zalecenie dotyczy przy­
padków śmierci dzieci. Komisja za­
leciła, aby laboratoria patologa do­
konywały sekcji zwłok, w przypad­
kach budzących wątpliwości co do 
okoliczności w jakich dziecko po­
niosło śmierć.

O Ochronę 
Pasażerów 

w Autobusach
Jak podały władze CTA — ochronę 

nad pasażerami autobusów przejmie 
latem specjalny, nowy oddział policji 
chicagoskiej.

Przewodniczący rady CTA, Michael 
Cardilli, poinformował, iż opracowuje 
się obecnie ostatnie szczegóły reali­
zacji nowego programu bezpieczeń­
stwa pasażerów w środkach komuni­
kacji publicznej.

Porozumienie w tej sprawie zosta­
nie zawarte pomiędzy władzami CTA 
i przedstawicielami biura radcy 
prawnego miasta.

Nowy oddział policji, składający 
się z 75 policjantów, będzie sprawo­
wał kontrolę w autobusach na tra­
sach szczególnie narażonych na dzia­
łalność przestępców.

Do chwili obecnej, specjalny od­
dział policji prowadził kontrolę kole­
jek CTA i ta ochrona okazała się 
skuteczna.

Istniała jednak wciąż potrzeba po­
dobnej ochrony w autobusach.

Odpowiedzialność za bezpieczeń­
stwo pasażerów w masowej komuni­
kacji ponosi obecnie policja, która 
reaguje na doniesienia o przestęp­
stwach, nie może jednak sobie po­
zwolić czasowo na prowadzenie akcji 
zapobiegawczej.

W ramach nowego planu —kie­
rowcy autobusów będą w stałej łącz­
ności z odpowiednim oddziałem poli­
cji, który będzie wysyłać patrol bez­

pośrednio do miejsca, gdzie zaistniała 
potrzeba ingerencji.

Program Kontroli Powietrza 
w Okolicach O’Hare

W czwartek ogłoszono plan zain­
stalowania wokół międzynarodowego 
dworca lotniczego na O’Hare 6 no­
wych monitorów kontrolujących stan 
powietrza. Mieszkańcy okolic lotniska 
obawiają się jednak nadal rakotwór­
czych substancji w powietrzu w tym 
rejonie.

W związku z powyższym, po prze­
słuchaniach prowadzonych na spot­
kaniu Komitetu Doradczego d/s 
O’Hare przedstawiciele miejskich 
władz Wydziału Lotnictwa Cywilnego 
oraz federalnej agencji FAA (Fede­
ral Aviation Administration) zgodzili 
się rozpatrzyć sprawę wprowadzenia 
dodatkowych urządzeń kontrolują­
cych.

Według przedstawionego planu — 
zamierza się umieścić trzy monitory 
w Rosemont, oraz po jednym w Des 
Plaines, Chicago i Bensenville lub 
Elk Grove Village.

Stanowa Agencja d/s Ochrony Śro­
dowiska posiada już takie urządzenia 
w Schiller Park i Des Plaines.

Mając na względzie uzyskanie po­
zwolenia na realizację projektu roz­
budowy lotniska O’Hare, władze chi­
cagowskie zgodziły się na pomoc w 
sfinansowaniu wspomnianego planu.

Federalna Agencja d/s Ochrony 
Środowiska (EPA) stoi na stanowi­
sku, iż realizacja programu kontroli 
stanu powietrza jest konieczna.

Przewiduje się bowiem, iż zwięk­
szy się jego zanieczyszczenie tlen­
kiem węgla i dwutlenkiem azotu, co 
doprowadzi do przekroczenia do­
puszczalnego ich poziomu w atmosfe­
rze, w momencie zakończenia rozbu­
dowy lotniska.

Jeżeli urządzenia kontrolne potwier­
dza przewidywania władz agencji, 
trzeba będzie podjąć kroki w celu 
wyeliminowania tego problemu.

Koszt realizacji programu kontrol­
nego podzielą FAA i miasto.

Jak się przypuszcza, wyniesie on 
około $576,000.

Mayorzy z przedmieść wchodzący 
w skład komitetu doradczego uważa­
ją, iż powinno się wprowadzić kon­
trolę również poziomu węglowodoru, 
ołowiu i innych związków toksycz­
nych w powietrzu, które podejrzewa 
się o właściwości rakotwórcze.

Przedstawiciele władz stanowych 
i federalnych twierdzą, iż powodem, 
dla którego federalna agencja EPA 
domaga się kontrolowania jedynie 
zawartości tlenku węgla i dwutlenku 
azotu jest przekonanie, iż poziom 
innych toksycznych substancji nie 
przekroczy ustalonych dopuszczal­
nych granic.

Okazuje się jednak, iż dla innych 
substancji nie istnieją jeszcze wyzna­
czone dopuszczalne normy, w związku 
z czym EPA liczy się z kontrolowa­
niem również ich zawartości w po­
wietrzu, w pobliżu O’Hare.

Wokół sprawy rakotwórczych wła­
ściwości substancji i ich dopuszczal­
nego poziomu w atmosferze istnieje 
w ostatnich latach wiele kontrowersji.

Zdaniem komisarza d/s lotnictwa, 
należy przyjrzeć się systemom kon­
troli powietrza prowadzonej w innych 
miastach.

Na spotkaniu komitetu doradczego 
dyskutowano szczególnie nad ewen­
tualnością formalnego głosowania w 
powyższych sprawach.

Panują na ten temat podzielone 
opinie, bowiem część członków komi­
tetu uważa, iż przed głosowaniem 
powinno się poczynić dokładniejsze 
badania, których wyniki zostaną po­
nownie rozpatrzone przez komitet, 
przed podjęciem jakichkolwiek decy­
zji.

45 Tys. Doi. Odszkodowania 
Dla Murzyna i Jego Rodziny

Zarząd oraz właściciel toru wy­
ścigowego Sportsman’s Park wy­
razili zgodę na zapłacenie 45 tys. 
doi. odszkodowania swemu byłemu 
pracownikowi, który utrzymywał iż 
jego rodzina była prześladowana 
rasowo.

Sprawę sądową wytoczyła w imie­
niu Murzyna, Charlesa Wade’a, 
organizacja American Civil Liber­
ties Union (ACLU).

Wade był stajennym w Sports­
man’s Park i wraz z żoną oraz sze­
ściorgiem dzieci mieszkał na terenie 
toru wyścigowego. Oczywiście pró­
bował zapisać troje swych dzieci do 
szkoły w Cicero.

Głównym zarzutem pozwu, złożo­
nego w 1983 r., było to, że dyrektor 
Drexel Elementary School nie chciał 
przyjąć do szkoły dzieci Wade’a 
oraz powiedział, iż Cicero “siłą 
sprzeciwia się przyjmowaniu czar­
nych do tamtejszych szkół.”

Wadę (obecnie mieszkaniec Le­
xington, Ky.) powiedział, iż dyrek­
tor szkoły zalecił mu wówczas zapi-

powiedzialnym prześladowań, po­
nieważ jego przedstawiciele usiło­
wali przenieść rodzinę Wade’a gdzie 
indziej, aby dzieci nie musiały 
uczęszczać do szkoły w Cicero.

W dalszym ciągu pozostają jed­
nak oskarżeni w tej sprawie dyrek­
tor szkoły Drexel — Thomas Heg- 
ner oraz były sekretarz wykonaw­
czy Stanowej Rady d/s wyścigów — 
David Hooper.

Dyrektor d/s prawnych ACLU, 
Harvey Grossman oświadczył, że 45 
tys. doi. odszkodowanie jest wstęp­
nym “ostrzeżeniem dla świata biz­
nesu w Cicero, który powinien wie­
dzieć o możliwości srogiej kary pie­
niężnej za objawianie rasistowskich 
postaw w tym mieście.”

Jak wiadomo przeciwko Cicero 
wytoczono kilka spraw sądowych o 
dyskryminację rasową. Wśród nich 
najpoważniejszą jest sprawa wyto­
czona przez Departament Spra­
wiedliwości, który uważa, iż Cicero 
łamie prawo, zabraniając Murzy­
nom u siebie mieszkać i pracować.

sanie dzieci do szkoły publicznej w 
Chicago, znajdującej się tuż za gra­
nicą miasta Cicero.

W dniu 24 listopada, gdy dwóch 
opiekunów społecznych przyprowa­
dziło dzieci do szkoły w Cicero, ro­
dzice uczniów zaprotestowali. Posy­
pała się lawina skarg i pogróżek.

Adwokaci Wade’a oświadczyli, iż 
po tym incydencie usiłował on zapi­
sać swe dzieci do szkoły publicznej 
w Chicago, ale dowiedział się, że 
dopóki nie będzie mieszkańcem 
Chicago, dopóty jego dzieci nie będą 
mogły uczęszczać tam do szkoły.

Następnie zarząd Sportsman’s

Ostatni Dzień
Rejestracji Wyborcń>

Przypominamy, iż dzisiaj upływa 
termin rejestrowania się do wyborów.

Wszystkie 2,912 punkty wyborcze 
są czynne do godz. 8 rano do 9 wie­
czorem.

Chicagoska Rada Komisarzy Wy­
borczych oświadczyła, iż karty wy­
borcze rozesłano do ponad 1.5 min 
potencjalnych wyborców. Spośród tej 
liczby poczta zwróciła ponad 116 tys. 
kart z powodu niemożności ich do­
starczenia do adresata.

Park przeniósł Wade’a na tor wyś­
cigowy Hawthorne (znajdujący się 
w Stickney) w przekonaniu, iż pa­
nują tam inne prawa, niż w okręgu 
szkolnym w Cicero. Okazało się 
jednak, iż w Stickney jest podobnie, 
jak w Cicero. W tej sytuacji zarząd 
toru wyścigowego postanowił zna­
leźć Wade’owi mieszkanie w Chica­
go. Jak oświadczyli jednak adwo­
kaci, Wadę nie czekał już na nowe 
mieszkanie, tylko opuścił stan, po­
nieważ podobno obawiał się o bez­
pieczeństwo swoje i rodziny.

W pozwie ACLU zarząd toru wyś­
cigowego został uznany współod-

Skonfiskowano
4 Kg. Kokainy

W niedzielę wieczorem aresztowano 
niejakiego Alexa Blankenship (1. 34, 
mieszkańca Cicero), pod zarzutem 
posiadania narkotyków.

W sklepie z używanymi meblami, 
którego właścicielem jest Blanken­
ship, skonfiskowano prawie 4 kg. ko­
kainy, wartości około $1 min.

Policja oświadczyła, iż torebki z 
kokainą nie były nigdzie schowane 
— po prostu leżały na stole na zaple­
czu sklepu.

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
Luty 17, 1986

079

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
Luty 17, 1986

80 3 9

LOTTO Sobota, Luty 15,1986 02 12 16 21 26 32
Środa, Luty 12,1986 01 03 18 23 26 41


